
zabezpieczy Europę przed agresją
Minister o brytyjskiej polityce zagranicznej

Londyn (PAP). Na posiedzeniu Izby Gmin 
wygłosił minister Bevin przemówienie, w któ­
rym przedstawił stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec aktualnych zagadnień polityki międzyna­
rodowej. Na wstępie minister Bevin wyraził za­
dowolenie z powodu podpisania traktatu z Wę­
grami, Rumunią, Finlandią i Włochami. Ratyfi­
kacja tych traktatów pozwoli na rozwój stosun­
ków z tymi państwami na podstawie bardziej 
normalnej. Ratyfikacja traktatu z Włochami po­
zwoli Wielkiej Brytanii odwołać 45 tysięcy woj­
ska z Włoch.

Przechodząc do
SPRAWY TRIESTU

Bevin oświadczył: „Nie miałem nigdy wątpli­
wości, że Jugosławia podpisze traktat i jestem 
przekonany że będzie go ratyfikowała". Bevin 
podkreślił konieczność uczynienia z Triestu por­
tu t którego mogłaby również korzystać Szwaj­
caria, Austria, Polska, Węgry i Czechosłowacja.

Przypominając decyzje z 1919 roku Be<vin pod­
kreślił, że popełniono wielki błąd, oddając tylu 
Słowian pod panowanie włoskie. Tym razem nie 
popełnia się tego błędu:

TRIEST NIE BĘDZIE NOWYM GDAŃSKIEM
Następnie Bevin zaprzeczył pogłoskom, jako­

by Triest miał stanowić niebezpieczeństwo dla 
Słowian. Wyraził on nadzieję że decyzja w 
sprawie Triestu zda próbę życia.

Omawiając
PROBLEM ODSZKODOWAŃ 

mmifeter zaznaczył, że zniszczenia wyrządzone 
ZSRR przez inwazje niemieckich, włoskich wę-

gierekich i 
W ZSRR armie 
mią niemiecką 
przemysłowych.

Mówiąc

rumuńskich wojsk są okrutne 
satelitów współpracowały z ar- 
w niszczeniu tysięcy zakładów

O GRECJI
Bevin oświadczył: „Niezależnie od tego co się 
mówi obecnie na temat Grecji, nie należy za­
pominać, że Grecja zrobiła w dziedzinie odbu­
dowy duży postęp".

SPRAWA DUNAJU
Bevin wyraził zadowolenie z powodu decyzji, 

w myśl której w ciągu 6 miesięcy od chwili raty­
fikacji traktatów z satelitami Niemiec, odbędzie 
się konferencja w sprawie Dunaju. Na konferen­
cji tej, w której wezmą udział cztery mocarstwa 
oraz przedstawiciele państw naddunajskićh, omó- 

się problemy związane z wolnością żeglugi 
Dunaju.

wi
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GRANICA JUGOSŁOWIANSKO- 
AUSTRIACKA I WŁOSKO-AUSTRIACKA

Mówca podkreślił, że zdaje sobie sprawę z trud­
ności związanych z ustaleniem granicy austria­
cko-jugosłowiański ej i austriacko-włoskiej. Wy­
raził on przekonanie, że w sprawie tej państwa 
zainteresowane osiągną porozumienie. Zdaniem 
Bevina Austria, Jugosławia, Włochy i Francja 
powinny również porozumieć się w sprawie 
wspólnego wykorzystania źródeł energii wodnej 
w Alpach.

Niemiec

strzeżeń przeciwko ^emu, jednakowoż uwa­
żamy, że należy jeszcze omówić rozmiar 
obszaru, który ma być oddzielony od Nie­
miec. Również sprawa wschodnich granic 
Niemiec wywoła trudności. Większa część 
tego obszaru została przekazana pod admi­
nistrację Polski, która domaga się obecnie 
utrzymania istniejących granic. Pewne ro-

szczenią terytorialne wysunęły również 
Czechosłowacja, Holandia, Belgia, i Lu­
ksemburg. Wielka Brytania nie mogłaby 
się bowiem podjąć obowiązków, które by 
wynikły z dalszych akcji przesiedleńczych 
ludności wobec obciążenia i trudności, jakie 
tego rodzaju przesiedlenia już wywołały 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej."

Zadania konferencji moskiewskiej
Przedstawiając zadania, jakie czekają ministrów 

spraw zagranicznych na konferencji moskie­
wskiej, Bevin zaznaczył —- „Ani przez chwilę nie 
przypuszczam, że na mającej się odbyć konferen­
cji moskiewskiej opracujemy tekst traktatu z 
Niemcami. Zadaniem naszym jest podjęcie konie­
cznych kroków, celem przygotowania następnej 
fazy rokowań, w której będziemy mogli doprowa­
dzić dzieło do końca." Na konferencji moskie­
wskiej — powiedział Bevin — ministrowie spraw 
zagranicznych dokonają przeglądu prac Rady 
kontroli i zanalizują wydarzenia, jakie zaszły w 
Niemczech i dokoła Niemiec od konferencji pocz­
damskiej.

Celem tego paktu proponowanego przez Byrneea 
gi.i być
zabezpieczenie Europy przed powtórzeniem się 

agresji.

STOSUNKI BRY'7" ’ O- 
AMERYKAi

Minister Bevin podkreślił przyjazny cnarakter 
stosunków brytyjsko-amerykańskidh i wyraził 
zadowolenie z tego, że w Moskwie będzie miał 
okazję omówić z sekretarzem stanu Marshallem 
szereg zagadnień, interesujących oba kraje.

Bevin podkreślił, że zdaje sobie 6prawę z trud­
ności związanych z rozwiązaniem problemu nie­
mieckiego. Jest to zagadnienie istotne dla pokoju 
świata. Bevin zaznaczył, że w centrum Europy 
nie można pozostawić 66 milionów ludzi w stanie 
upośledzenia, doprowadziłoby to do obniżenia po­
ziomu żyda również w innych krajach i mogłoby 
zahamować ich rozwój. Z drugiej strony zdaje 
sobie minister Bevin sprawę z tego, że należy 
czuwać nad bezpieczeństwem Europy. „Nie je­
stem wcale pewny, czy nawet po dwóch wojnach 
i po dwóch klęskach Niemcy uświadomili sobie 
skutki klęski i nonsens wojny." — Mówca wyra­
ził obawę, że
nieporozumienie między mocarstwami może w re­
zultacie przyczynić się do odrodzenia Niemiec.
Doświadczenia ostatnich tygodni — powiedział 
Bevin — nawiązując do wykrytej ostatnio tajnej 
organizacji hitlerowskiej — pouczają nas, że 
należy zachować szczególną czujność, aby zaha­

mować proces odrodzenia hitleryzmu.
Następnie Bevin przedstawił pogląd rządu brytyj­
skiego na

przyszły ustrój Niemiec.

Ustrój ten miałby się oprzeć na zasadzie federa­
cyjnej.

Niemcy zostałyby zdecentralizowane, 
poszczególne prowincje posiadałyby własne rzą­
dy, ktÓTe delegowałyby 6wych przedstawicieli do 
rządu centralnego. Kompetencje rządu centralne­
go byłyby ograniczone. Fakt połączenia strefy 
brytyjskiej ze strefą amerykańską tłumaczy Be- 
vin koniecznością rozwiązania pilnych proble­
mów gospodarczych.

Granice Niemiec
W sprawie granic niemieckich Bevin złożył na­

stępujące oświadczenie:
„Jest jedno zagadnienie które muslmy 

traktować jako ważne — jest to zagadnienie 
granic, problem roszczeń terytorialnych 
wysuniętych wobec Niemców przez sojusz­
ników. Francja domaga się Zagłębia Saary, 
rząd brytyjski nie wysunął żadnych za-

Stosunki brytyjsko-radzieckie
Bevin oświadczył następnie, że traktat angiel- 

sko-radziecki powinien tyć zrewidowany. Należy 
z traktatu tego usunąć ustępy, ktÓTe były aktu­
alne przed utworzeniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Generalissimus Stalin przedsta­
wił te ustępy, które jego zdaniem, należałoby u- 
sunąć jako przedawnione. Rząd brytyjski w naj­
bliższym czasie przedstawi w tej sprawie swoje 
propozycje rządowi • radzieckiemu

F czasie — powiedział minister —
„ze szczególnym zadowoleniem stwier­
dzam wyrażone życzenia prolongowa­
nia traktatu brytyjsko - radzieckiego 
oraz zacieśnienia wzajemnych, serde­
cznych stosunków między dwoma na­

szymi krajami." ‘
Bevin wyraził się z zadowoleniem o postępach 

poczynionych w pracy nad przygotowaniem 
traktatu anglo-francuskiego.

W najbliższej przyszłości rokowania w tej spra­
wie zostaną prawdopodobnie pomyślnie zakoń­
czone. O zamiarze zawarcia nowego układu fran- 
cusko-brytyjskiego zawiadomiono Związek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczone oraz rządy dominiów.

UDZIAŁ WIELKIEJ BRYTANII 
W PRACACH ONZ

Przedstawiając udział Wielkiej Brytanii w pra­
cach ONZ minister Bevin podkreślił szczególne 
znaczenie toczących się obecnie obrad w sprawie 
rozbrojenia. Podstawa rozbrojenia powiedział — 
musi być ustanowienia systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa. Mówca wyraził się również z zado­
woleniem o pracach Rady społeczno-ekonomicz­
nej ONZ. Następnie przedstawił Bevin brytyjski 
punkt widzenia na konflikt brytyjsko-egipski, 

oraz poruszył sprawę Pa»estyny.

Opozycja poparła politykę 
zagraniczną min. Bevina

Londyn (BBC). Późnym wieczorem, po deba­
cie w Izbie Gmin, podczas której opozycja wy­
raziła poparcie dla polityki zagranicznej konty­
nuowanej przez ministra Bevina, podsekretarz 
stanu zakończył debatę przemawiając w imieniu 
rządu. Oświadczył on, że już najwyższy czas, aby 
skasować nienormalne stosunki z okresu zawie­
szenia broni. Rząd brytyjski pragnie wycofania 
wojsk okupacyjnych z Bułgarii i zawarcia trakta­
tu pokojowego z Austrią. Co do ostatnich wybo­
rów przeprowadzonych w Polsce, Bułgarii i Ru­
munii, to rząd brytyjski przedstawił swój pogląd 
w tej sprawie rządom zainteresowanym.
Wielka Brytania nie ma zatargów z krajami 
wschodniej Europy 1 pragnie dobrych stosunków 

gospodarczych z nimi.
Omawiając projekt Stanów Zjednoczonych Eu­

ropy podsekretarz stanu wyraził przekonanie, że 
doprowadziłoby to raczej

do rozbicia niż do jedności Europy.
Rząd brytyjski uważa, że należy skoncentrować 
uwagę

na skromną, lecz jakże praktyczną zasadę 
jedności

co odbiłoby się echem nie tylko na zachodzie ale 
na Wschodzie.

* i W i- wędzy- < ■w^poj łni^ł o ąyteacfi w Chinach i w Indonezji.

Projekt paktu czterech mocarstw
Rząd brytyjski — oświadczył Bevin — pragnie, 

aby na konferencji moskiewskiej powzięto decy­
zję w sprawie
zawarcia paktu między Stanami Zjednoczonymi, 

ZSRR, Francją i Wielką Brytanią.

p

Szatański pomysł nlemieckidi bakteriologów i

Woda, powietrze, żywność miały być zatrute specjalnymi zarazkami
Warszawa (API)- W związku z ujawnieniem 

przygotowań do wojny bakteriologicznej wy­
kryte zostały
rewelacyjne sekrety niemieckich laboratoriów 

naukowych
W pierwszych dniach września 1933 r. insty­

tut im. Roberta Kocha rozesłał tajny okólnik o 
hodowaniu bakterii wywołujących chorobę 
(VertTauliches Rundschreiben ueber die Kultur 
pathogener Keime). Okólnik ten otrzymały za­
kłady Behriniga w Marburgu, Śląskie Zakłady 
Szczepionek, Instytut dila chorób tropikalnych, 
Instytut higieniczny uniwersytetu berlińskiego 
i inne instytuty. Zawierał on

ściśle opracowane recepty 
na wytwarzanie różnych zarazków wywołują­
cych choroby epidemiczne, jak tyfus, cholera, 
tężec itp. Według okólnika użycie tych bakterii 
miało być przeprowadzone przy pomocy zrzutów 
z samolotu zarówno na froncie jak i na tyłach 
nieprzyjaciela. Podział według kategorii był 
stępujący:

zatruwanie wody, powietrza, żywności. 
Powietrze miało być zatruwane specjalnymi 
razkami grypy i cholery. Największy nacisk 
łożono na użycie bakterii na tyłach.

Okólnik zawierał szczegółowe przepisy doty­
czące przechowywania, transportu, rozprowa­
dzania a nawet podawał instrukcje dotyczące 
hodowli i szybkości działania poszczególnych 
zarazków.

na

za- 
po-

Między innymi okólnik opisuje szczegółowo 
zarazek ,,bacillus botulinus", którego zalety są 
następujące: „odznacza się tym, że rozwija s^ę 
również przy zupełnie hermetycznym wypom­
powaniu powietrza w środkach żywności oraz 
konserwach, przy czym zewnętrznie nie da się 
rozpoznać zarażenia żywności ani przez zapach, 
ani przez wygląd."

Do walki na froncie przewidywał okólnik po-

ciski ładowane bakteriami zakażającymi rany, 
przede wszystkim tężca.

Okólnik ten udało się ujawnić prasie zagra­
nicznej. Nie wzięto jednak tego poważnie. Są­
dzono, że jest to tylko pozowanie na 6etnsację. 
Niemcom ufano i odbudowano je. Kapitalizm 
przygotowywał je do wojny. Mamy nadzieję, że 
historia nie powtórzy się więcej, że doświadczo­
ne boleśnie narody nie dopuszczą do nowej 
zbrodni.

Sojusz angielsko - francuski
podpisany zostanie w Dunkierce

Londyn (API). Minister Bevin stwier­
dził dziś w Izbie Gmin, że W. Brytania 
i Francja doszły do porozumienia w sprawie 
zawarcia traktatu przymierza, które nastą­
pi prawdopodobnie w dniu 4. 3. br.

Krótkie oświadczenie Bevina przyjęte 
z zadowoleniem przez izbę, brzmiało jak 
następuje: „Rad jestem bardzo z możności 
zakomunikowania, że między rządami Zje­
dnoczonego Królestwa i Francji osiągnięte 
zostało porozumienie co do treści traktatu 
przymierza- obecnie wprowadza się jedynie

kilka zmian. Mam nadzieję, że traktat zo­
stanie podpisany przez francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych i przeze mnie 
w dniu 4 marca w Dunkierce.*4

W imieniu opozycji po przemówieniu Be- 
vina złożył oświadczenie Anthony Eden 
wyrażając wielkie zadowolenie z wyniku 
rokowań anglo-francuskich. Sojusz brytyj- 
sko-francuski, jego zdaniem, jest wyrazem 
prawdziwych uczuć przyjaźni między obu 
krajami i przyczyni się do ugruntowania 
pokoju światowego.

Głosy prasy angielskiej
Londyn (BBC). Prasa brytyjska porusza na 

pierwszym miejscu przemówienie, którym min. 
Bevin rozpoczął czwartkową debatę w Izbie 
Gmin nad polityką zagraniczną.

„Times" z zadowoleniem wita fakt, iż min. Be- 
vin jasno stwierdził, że rząd brytyjski w dalszym 
ciągu

pragnie zawarcia paktu czterech mocarstw, 
aby w ten sposób zakończyć budowę światowego 
bezpieczeństwa, rozpoczętą już przez rokowania 
angio-francuskie i rokowania o zmiany w pakcie 
anglo-sowieckim. Dobre układy osiągnąć można 
jedynie na drodze osobistego zaufania pomiędzy 
sojusznikami.

Omawiając sprawę rokowań francusko-rosyj- 
skich ,,Daily Herald" pisze, że Wielka Brytania 
pragnie Jd

przedłużenia anglo-sowleckiej umowy.
Rosja zgodziła się na to pod warunkiem zmiany 
niektórych klauzul tego traktatu. Jeśli chodzi o 
Francję, to rokowania o traktat przyjaźni zosta­
ną w niedalekiej przyszłości pomyślnie załatwio­
ne. Dziennik kończy swe uwagi twierdzeniem, że 
projekty 0 wzmocnieniu przyjaźni z Francją i u- 
mocnieniu przyjaźni z Rosją, znalazły szczere 

poparcie całego narodu brytyjskiego.
Jeśli chodzi o przyszłość Niemiec, to „Times'* 

zwraca uwagę na fakt, że w Moskwie poruszone 
będzie sedno tego problemu. Min. Bevin dobrze 
zrobił, wyrażając zaniepokojenie, iż 
różnice w stanowisku pomiędzy wielkimi mocar­
stwami mogą doprowadzić do odrodzenia potęgi . 

niemieckiej.
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Sprawy niemieckie

Niepoprawni Niemcy
, Berlin. (ZAP). Znany pastor i profesor Ka­
rol Barth, którego w roku ubiegłym poproszono 
o wygłoszenie szeregu wykładów na uniwersy­
tetach niemieckich, wyniósł ze swego pobytu 
w Niemczech wiele gorzkich wspomnień, jak to 
wynika z jego książki „Uzdrowienie Niemiec".

j Barth mówi najpierw o potwornej niepopraw- 
ności Niemców. „Kraj ten cierpi bardzo. Dzie­
sięć milionów dzieci nie zna ciepła i nie ma 
gdzie mieszkać. Liczni Niemcy ukrywają się na 
obczyźnie, nie mając żadnej nadziei powrotu. 
Niemcy cierpią, ale dalecy są od wszelkich wy­
rzutów. Świadomi są nieszczęścia, lecz do winy 
się nie poczuwają. Niemcy cierpiące nie'są jesz­
cze Niemcami odczuwającymi skruchę. Pragnę­
liby rozgrzeszenia bez pokuty. Nic nie świadczy 
o tym, by Niemcy wstydzili się swej dawniejszej 
hańby i swej groźnej siły, — ba, łatwo poznać, 
że młodzieży,żal właśnie tej siły. Często żal nam, 
że Niemcy wojnę przegrały, ale mało kto zasta­
nawia się nad tym, że one właśnie wojnę roz­
poczęły. Jest jeszcze przedwcześnie mówić o nie­
mieckiej drodze do Kanossy. Przyczyny zła tkwią 
w ich duchu" — kończy Barth swe wywody.

Niemcy są faktycznie bardzo dalecy od zwro­
tu ku nowym ideałom i prawdziwej ludzkości.

j Cudzoziemcy w Niemczech podlegają 
j' obowiązkowi pracy
• Londyn (ZAP). Na zanytanie w brytyjskiej 
Izbie Gmin, czy deportowani przez hitlerowców 
obcokrajowcy przebywający na terenie Niemiec 
mogą być wbrew ich woli przymuszani do pracy, 
min. pełnomocny dla spraw okupacji Hynd po­
wiedział, że robotnicy zdolni do pracy mogą b‘yć 
używani do robót nawet kierowanych przez 
Niemców jednak podlegają specjalnej ochronie 
przeciw wszelkim nadużyciom oraz mają prawo 
apelacji.

Dyskusja na ten temat wywiązała się wskutek 
zażalenia, że deportowanych używa się do takich 
samych prac, dla Jakich

no natomiast przydział chleba z 10250 g na 
10.750 g.

100 miliardów marek potrzebują Niemcy na 
odbudowę

Berlin (ZAP). W Berlinie obraduje central­
na komisja finansowa, nad zagadnieniami odbu­
dowy gospodarczej. Na podstawie obliczeń rze­
czoznawców przypuszcza się, że inwestycje nie­
zbędne dla całkowitej odbudowy Niemiec wynio­
są co najmniej 100 miliardów marek.

sprowadził ich Hitler.

Obniżanie racji mięsa
Hamburg (ZAP). W 

wym w brytyjskiej strefie okupacyjnej miesięcz­
ne racje mięsa zmniejszono z 1000 gr na 600 g. 
Przydział tłuszczu wynosi nadal 200 g. Zwiększo-

w strefie brytyjskiej
99 okresie przydziało-

Kryzys węglowy w Niemczech nie ustępuje
Hamburg (ZAP). Trudności gospodarcze po­

wodowane ciągle jeszcze trwającymi mrozami 
nie uległy dotąd poprawie. Wskutek niedomaga-

Po kryzysie węglowym —
Londyn (API). Rzeczoznawcy spraw transpor­

tu w Londynie wyrażają opinię, że W. Brytania 
skoro tylko wyjdzie z kryzysu węglowego

stanie w obliczu kryzysu transportowego.
Eksperci uważają, że brytyjski system transpor­
towy po latach ciężkich strat i właściwie bez 
żadnych ulepszeń i inowacyj nie sprosta zada­
niu, jeżeli nie będzie szedł w parze z wysoką pro­
duktywnością i polityką pełnego zatrudnienia. 
Brytyjska Biała Księga stwierdziła jedynie, że 
brak zdatnych do użytku yvagonów wpłynął b. 
ujemnie na sprawność kolei w czasie zimy, oraz 
że warunki na liniach kolejowych i trak pod­
kładów mogą w ciągu kjlku miesięcy spowodo­
wać konieczność nałożenia ograniczeń szybkości 
w celach bezpieczeństwa. Biała księga nie czyni 
żadnych propozycyj w tej sprawie i jej niezbyt 
daleko idące zamierzenia odnośnie'wyekwipowa­
nia w całości kolei, samochodów ciężarowych, 
statków i lotnictwa cywilnego, 6ą dowodem — 
zdaniem rzeczoznawców, że niewiele można zdzia­
łać na tym polu.

W związku z 
miesiąca większej 
produkcyjnego z 
ton węgla w 
należy, że w konsekwencji koleje ucierpią 
wskutek braku kilkuset tysięcy ton szyn ko-

jącego systemu transportowego 250 tys. ton ró­
żnych towarów żywnościowych nie mogło być 
przewiezionych. W Hamburgu zapasy ziemniaków 
starczą tylko na 3 tygodnie. Ren zamarzł na od­
cinku 140 km.

W Meklenburgii trak węgla spowodował cał­
kowity zastój w ruchu kolejowym. Sytuację po­
garszają jeszcze masowe kradzieże węgla. W Bre­
mie skradziono go w styczniu 10 tys. ton. W Ber­
linie zanotowano znów 6 wypadków śmierci 
wskutek zmarznięcia.

Zamknięcie lokali tanecznych w Berlinie
Berlin (PAP). Magistrat berliński zarządził 

zamknięcie 211 barów i lokali tanecznych. Znaj­
dujące się w piwnicach zapasy węgla zostały 
skonfiskowane i oddane do użytku ludności.

Pierwsze skutki amnestii
Akcja ujawniania się postępuje naprzód
Jak nas informują ze źródeł miarodajnymi 

akcja ujawniania się i składania rOn* n7_ 
członków orgnizacyj podziemnych p p j 
wciąż naprzód. W ciągu 5 dni, tj. od 15 do 20 bm. 
ujawniły się dalsze 104 osoby i złozy y J 
dnostek broni.

Ciekawy wypadek zanotowano w w j 
twi® rzeszowskim. We wsi Nuzdrzec, po^' , r*° 
zów, byli członkowie BCh, którzy ujawnili się ja­
szcze w 1945 roku, złożyli obecnie 64 sztuki bro­
ni, której wówczas nie zdali.

obezwła dnieniem na przeciąg 
części brytyjskiego przemysłu 
powodu braku kilku tysięcy 
elektrowniach przypuszczać

Niemcy w ofensywie1 
k

Niemieckie żądania rewizyjne, Ich nawoływa­
nie o „sprawiedliwą" granicę na wschodzie, sta­
ły się faktem niemal codziennym. „Potrząsanie, 
włócznią' ostrze której zwrócone je&t w‘ stroni? 
Polski, względnie pełne tragizmu 1 patosu prze­
mówienia bardziej ostrożnych 1 „przezornych" 
polityków niemieckich spowszedniały. Prasa w 
poszukiwaniu wciąż nowych i aktualnych pro­
blemów, coraz częściej te agresywne wystąpie­
nia pomija milczeniem, lub ogranicza się do su­
chej wzmianki, konstatującej ten czy inny „wy­
bryk" niemiecki. Stanowisko to jednak nie Jest 
słuszne, zwłaszcza jeżeli weźmie się pod uwagę 
to, że Niemcy nie zaniedbują żadnej okazji, żad­
nej możliwości, byle tylko sprawę granie 
wschodnich wywlec na światło dzienne. Jest : 
w tym konsekwentnie realizowana polityka re- j 
wizjonizmu. Niemcy rozdzierają szaty nad 
„białą plamą" na mapie Europy, wszelkimi spo­
sobami usiłują wzbudzić litość w sercach mę­
żów stanu zachodu nad nędzą narodu niemiec­
kiego, „doznającego wielkiej krzywdy od Po­
laków".

Wśród apologetów rewizjonizmu spotykamy 
działaczy od skrajnej prawicy do lewicy. Jest 
tam i Schumacher i Mueller i Severięh i Lem- 
mer, dziesiątki mniejszych i większych „wo­
dzów". Prasa niemiecka poświęca swe szpalty 
wyliczeniom i wykazom, groźbom i żalom nad 
przyznaniem Polsce ziem nadodrzańskich.

Sprawą niemieckiej granicy wschodniej zaięło 
się niedawno pismo, wydawane we francuskiej 
strefie okupacyjnej—„Suedwestdeutsche Volks- 
zeltung". Autor tego artykułu stwierdza z wiel­
kim oburzeniem: „Przez trwające już rok wy­
siedlanie ludności niemieckiej, konfiskatę go 
spodarsfw wiejskich 1 zakładów przemysłowych, 
przez osiedlanie rolników polskich... chce War­
szawa stworzyć stan faktyczny, z którym we­
dług jej nadziei, konferencja moskiewska bę­
dzie się musiała pogodzić".

„Demokratyczny" publicysta (ptsipo jest prze­
cież organem unii chrześcijańsko-demokratycz- 
nej), nie może się z tym stanem rzeczy pogo­
dzić i dlatego wysuwa twierdzenie, że: „Dla 
odbudowy gospodarczej Niemiec i przyszłego 
ich rozwoju, ustalenie „słusznej" granicy 
wschodniej ma decydujące znaczenie".

Polska i wszystkie miłujące pokój narodv 
inaczej zapatrują się na zagadnienie granicy 
wschodniej Niemiec. Dla nas i dla całej Euro 
py słuszną może być,tylko taka granica, która 
zapewnia utrwalenie pokoju na świecie przez ? 
a) pozbawienie Niemiec podstawowych baz wy­
padowych na wschód, b) uniemożliwienie roz­
woju ich potęgi militarnej, c) uniezależnienie 
sąsiadów Niemiec od niemieckiej ekspansji go­
spodarczej, d) utrwalenie dostatecznie silnych 
państw, będących w stanie przeciwstawić sie 
agresji Niemiec, e) naprawienie krzywd dziejo 
wych, spowodowanych błędami Traktatu Wer­
salskiego.

Niemcy uważają, że słuszną będzie tylko gra­
nica, stwarzająca 
wetu za doznaną

„Publicysta" z 
. tung" udowadnia 

kich cytrami. Podaje on, że tereny, 
żąda Polska, zamieszkiwało około 10 milionów

podstawy dla przyszłego od- 
klęskę.
„Suedwestdeutsche Volkszel 
słuszność roszczeń nlemiec- 

„których

Niemców, a dostarczały one 20—30% całej pro­
dukcji rolnej Niemiec".

Golpslowpość nie popłacja, ale nieścisłości cy-, 
frowe nie są rzeczą mniej chlubnie świadczącą o 
uczciwości autora. Prawda jest inna. Na Zie­
miach Odzyskanych mieszkało tylko około 7 mi­
lionów Niemców i ponad 1 milion Polaków. O 
wiele ciekawszą jednak pozycję stanowi udział 
Ziem Odzyskanych w życiu gospodarczym Nie­
miec. Udział ten wyrażał się cyframi: w zaopa­
trzeniu Nienjiec w zboże — 3,2%, w ziemniaki 
— 2,5%, w trzodę chlewną — 4,5%. W 1939 r. 
Ziemie Odzyskane, według wyliczeń niemieckich 
ekspertów, stanowiły zaledwie 10% potencjału 
gospodarczego Rzeszy. Na tych terenach zatrud­
nionych było tylko 9% ogółu robotników nie­
mieckiego przemysłu, wytwarzano tam zaledwie 
6,3% energii elektrycznej. A przecież nie wolno 
zapominać, iż ziemie te były najbardziej, po Za­
głębiu Ruhry, zasobnymi obszarami Rzeszy. Da­
ne przytoczone przez autora artykułu w „Sued 
westdeutsche Volkszeitung" są zwykłym, na 
modłę Goebbelsa stosowanym, chwytem dema 
gogicznym.

Ta demagogia czerwoną nicią przebiega przez 
cały artykuł. Niemiec chce zastraszyć zachód., 
potęgą gospodarczą Polski. „Ostateczne odda 
nie niemieckich terenów wschodnich oznacza­
łoby dla Polski znaczne wzmocnienie jej poten­
cjału gospodarczego. Celem włączenia tych ziem 
w gospodarkę Polski, Warszawa opracowała plan 
3-letni, zadaniem którego jest uczynić Polskę 
głównym eksporterem węgla 1 produktów roi 
nvch w Europie. Tym samym Polska, wobec ob­
niżenia się eksportu brytyjskiego, stałaby się 
największym eksporterem węgla".

Publicyście niemieckiemu najprawdopodob­
niej chodzi o zastraszenie opinii światowej ro 
snącą rolą Polski przy zmniejszaniu się roli Nie­
miec. Ubolewa on nad tym z jednego powodu: 
Niemcy przedwojenne zużywały swoje zasoby 
naturalne na umocnienie swego przemysłu wo­
żonego, Polska nie chce wojny i będzie tym sa­
mym zaopatrywała Europę w potrzebny jej wę­
giel. Słusznie stanie się ona poważnym czynni­
kiem na rynku eksportowym, ale czy może to 
stanowić jakakolwiek groźbę dla innych państw? 
Słowa „demokraty" niemieckiego chybiają celu, 
wprost przeciwnie, są one mimo jego wolt, wy­
razem uznania d!a naszych poczynań, z których 
korzyści czerpie także Europa.

Pismak niemiecki rozdziera szaty nad głodem 
i nędzą Niemców, którzy nie mogą żyć bez Nad 
ottrza 1 Śląska. „Niemiecki wschód", „niemiecka 
przestrzeń życiowa na wschodzie" — zdaniem 
przykładnego wychowanka Hitlera — decyduje 
o bycie Niemiec. Możemy stwierdzić tylko je­
dno: w życiu gospodarczym NJemiec, Ziemie 
Odzyskane nie odgrywały i nie odgrywają po­
ważnej roli; w ich życiu militarnym i agresyw­
nej ich polityce — stanowią one atut decydu­
jący. Dlatego też decyzje poczdamskie, przy­
znające te ziemie Polsce, były słuszne, gdyż za­
pewniają one trwały pokój Europie. Żadne żale, 
czy groźby polityków niemieckich, pismaków 
typu publicysty z „Suedwestdeufscbe Volks- 
zeitong", n>e pomogą. Granicą Polski jest i bę 
dzie Odra i Nysa.

grozi kryzys transportowy 
lejowych i kilkuset tys. ton drzewa na podkłady. 
Powyższe objawy kryzysowe mogą doprowadzić 
do ogólnego kryzysu na wszystkich polach 
od systemu transportowego do systemu podatku 
dochodowego włącznie. Zachwianie systemu 
transportowego może stać się zgubne dla gospo­
darki brytyjskiej.

Równie i w Stanach Zjedn. oraz Kanadzie braki 
transportowe są dość poważne. Dowodem tego 
jest, że za przyczynę braku zboża w Anglii uważa 
się przede wszystkim brak środków transportu 
z północnej Ameryki. Racjonowanie transportu 
wydaje się jeszcze trudniejsze od racjonowania 
opału.

Jak podaje londyński „TimeS" obecne warunki 
zagrażają nie tylko sprawności systemu kolejni­
ctwa angielskiego, lecz jego możności transpor­
towania potrzebnych ilości towarów i pasażerów. 
„Koleje ucierpiały znacznie w czasie wojny, a 
od końca wojny niewiele zmieniło się na lepsze, 
zaś pod wieloma względami

stan rzeczy jeszcze się pogorszył.
Wielkim ciosem dla kolejnictwa jest eksport wa­
gonów kolejowych, któremu daje się pierwszeń­
stwo przed istotnymi potrzebami wewnętrznymi 
kraju, oraz ogólny brak materiału i robotników." 

Londyn (API). Dziś wieczorem zbierze się 
znów nadzwyczajna komisja rządu brytyjskiego 

, dla rozwiązania problemu kryzysu węglowego.
Komisja będzie obradować pod przewodnictwem 
prem. Attlee. Jej przebieg bidzie miał wyjątko­
we znaczenie, gdyż oczekiwane jest wystąpienie 
sekretarza generalnego związku górników 1 je­
dnocześnie członka partii komunistycznej Hor'- 
nera, który ma przedstawić zadania członków 
swego związku i kontrpropozycje w 6prawie 
projektu rządowego dotyczącego zwiększenia 
produkcji węgla.

Na* wczorajszym posiedzeniu gabinetu brytyj­
skiego dokonano przeglądu polityki brytyjskiej 
w Niemczech przed odjazdem Bevina na konfe­
rencję moskiewską.

Akademicy 
potępiają zbrodnie i gwałty 
Zebranie studentów szkół akademickich w Kra­

kowie uchwaliło wydanie odezwy, w której czy­
tamy: . . ’

„Przyłączając się do wezwania rektora i 6enatu 
UJ z lutego 1947 roku, Komisja Międzyuczelniana 
studentów wyższych uczelni w Krakowie wzywa 
wszystkich studentów krakowskich uczelni do 
stanowczego potępienia wszystkich zbrodni, mor­
derstw i rabunków, które ostatnio miały miejsce 
w Polsce.

Naczelnym naszym zadaniem jest wytężona 
nauka, aby w jak najszybszym czasie odbudowu­
jącej się Polsce dostarczyć nowych sił, aby za­
bliźnić rany, jakie poniósł nasz naród w długiej 
wojnie, aby wypełnić stratę tysięcy ofiar zada­
nych nam przez wroga.

Obok tego musimy wytężyć wszystkie siły w 
dążeniu do odrodzenia moralnego i wyniszczenia 
w naszym narodzie tych wszystkich zgubnych 
wpływów, które są smutną spuścizną okupacji.

Odrodzone państwo polskie dawało i daje dziś 
znowu możność porzucenia drogi nielegalnego 
podziemia, wejścia na drogę rzetelnej pracy 
w dziele odbudowy.

Musimy przeto swoją postawą dowieść, że do­
brze rozumiemy nasze zadania, że jeśli mamy 
brać udział w tworzeniu nowego, lepszego jutra 
Polski, to czas już najwyższy zerwać z metoda­
mi gwałtu i ciemną atmosferą spisku, a praco­
wać spokojnie i odważnie w świetle jasnego dnia, 
w oparciu o najwyższe prawa Boga i naszej wiel­
kiej Ojczyzny".

Odezwę podpisali delegaci wszystkich uczelni 
akademickich oraz delegat Ministerstwa Oświaty, 
prof. dr Dezydery Szymkiewicz.

Marian L. Biolickl

Proces ks. Tiso

Popierał bestialstwa niemieckie
w Słowacji

Praga (PAP). W dalszym ciągu przeciwko b. 
prezydentowi Czechosłowacji, ks. Tiso, zeznawał 
15-letni chłopak nazwiskiem Ebner, który był 
świadkiem mrożących krew w żyłach mordów 
dokonanych przez Niemców na partyzantach sło­
wackich. Działo się to dnia 21 stycznia 1945 l, 
kiedy do domu świadka, w którym ukrywali się 
partyzanci, weszli Niemcy. Jeden z nich wystrze­
lał całą jego rodzinę. On sam ukrył się pod biur­
kiem. Następnie jeden z oficerów niemieckich 
rozkazał żołnierzowi uzbrojonemu w pistolet au­
tomatyczny zastrzelić każdego, którego on pośle 
do domu świadka. W ten sposób zostało zabi­
tych 64 osób, a 8 ciężko raniono. Świadek oprócz 
rodziców stracił pięcioro rodzeństwa, z których 
najmłodsze miało 14 miesięcy. Na uwagę prze­
wodniczącego, iż tak wyglądała opieka niemiec­
ka w Słowacji, ks. Tiso odpowiedział z rozpaczą: 
„w ten sposób nie wyobrażałem sobie opieki nie­
mieckiej. Gdybym był wiedział o tym, byłbym 
z tego wyciągnął konsekwencje". Następnie 
przesłuchiwano b. generała SS Hermana Hoefla, 
który był dowódcą niemieckich wojsk na Słowa­
cji. Potwierdza on, iż ks. Tiso nigdy nie prote­
stował przeciwko deportacji jeńców słowackich 
do Rzeszy. Proces trwa dalej.

Generałowie niemieccy 
w niedoli bryty s^iej

Londyn (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu 
Izby Gmin minister wojny Bellanger podał do 
wiadomości, że w niewoli brytyjskiej znajduje 
się 3 marszałków, 164 generałów i 17 admira­
łów niemieckich. Bellanger nie mógł udzielić od­
powiedzi na zapytanie, ilu oficerów niemieckch 
przebywa w niewoli brytyjskiej.

Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża w Genewie nie pośredniczy już 
w poszukiwaniu osób cywilnych zagi­

nionych podczas wojny
Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża 

w Genewie (Comite International de la CroiX 
Rouge — Agence Centrale des Prisonniere d® 
Guerre) zawiadamia, że nie pośredniczy już w po- 
sztfkiwauiu osób cywilnych zaginionych na sku­
tek wojny i nie załatwia zgłoszeń przesyłanych 
jako listy lub druki specjalne.

W sprawie poszukiwań osób cywilnych —• 
ofiar wojny — należy zgłaszać się do Biura In­
formacji i Poszukiwań Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie, ul. Piusa XI 24, lub do pla­
cówek PCK w miastach wojewódzkich i powia­
towych.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznartu

z dnia 28 lutego 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, parytet wagon Poznań przy dostawie 
bieżącej.

Zboża: owies 3700—3850, żyto 2150—2200, 
jęczmień przemysł. 2100—2150, jęczmień bro­
warowy 225O-—2350, owies przemysłowy 2250—- 
2300, proso 2300—2500. Przetwory młynarskie: 
mąka pszenna 80%, bez op. 4850—5000, mąka 
żytnia 90%, bez op. 2450—2500, otręby pszenne 
1500—1600, otręby żytnie 1300—1400. otręby jęcz­
mienne 1400—1500. Strączkowe, oleiste, koniczy­
ny i inne nasiona: groch Wiktoria 3500—3800, 
wyka jara.2500—2700, peluszka 2500—2700, łubin 
gorzki 1650—1800, łubin niegorzki 2200—2400, 
seradela 2600—2800, rzepak ozimy 10 000—11 000, 
rzepak jary do siewu 12 000—-14 000, siemię lniane
11 500—12 000, mak niebieski do siewu 20 000—■ 
22 000, gorczyca 6600 —7000 koniczyna czerwona 
surowa 15 000—18 000 koniczyna biała surowa
12 000—15 000, koniczyna szwedzka 7000—9000, 
lucerna 11 000—13 000. Pastewne i inne: maku­
chy rzepakowe w taflach 1800—1900, słoma żytnia 
luzem 275—300, słoma żytnia prasowana 350—■ 
375, siano zwykle luzem 425—475, siano nad- 
noteckie prasowane 525—575.

Tendencja mocna.
Uwagi: Zboża jare w gatunkach wyborowych^ 

ponad notowania. Na żyto i mąkę żytnią popyt 
wzmożony przy uużych rozpiętościach w cenach 
wskutęk niedostatecznej podaży na dostawy obo­
wiązkowe.
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Mamusin tylko nie napomnij kupić
„Świerszczyka"!

Tygodnik d?a młodszych dz?eri
-ŚWIERSZCZYK-
Do nabycia w kioskach gazetowych

Cena zł 1O.—
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Dwa lala trosk o warstwo pracowniczy
strony zaofiarowanych usług

Zda je się. że skargi i żale pewnych jednostek, 
• może i kół na Ubezpieczalnie Społeczne datują 
się od czasów działalności dawnych Ka6 Chorych, 
w których przyznać trzeba, nie wszystko było 
Idealne i sprawiedliwe. Nawet bezpośrednio 
przed wojną — gdy sytuacja w Ubezpieczalniach 
uległa daleko idącym przemianom, kwestia opieki 
lekarskiej, pomocy materialnej, sprawa świadczeń 
nie stały na właściwym poziomie — mimo że 
lata bezustannych reorganizacyj zmierzały do 
stopniowego uregulowania zagadnień socjainych.

Niezadowoleni byli wszyscy: pracownicy i le­
karze Ubezpieczalni — opłacani niedostatecznie 
i przeciążeni pracą w czasach o \?iele bardziej 
znormalizowanych aniżeli dzisiaj: niezadowoleni 
byli ubezpieczeni, dla których wysokość składek 
ubezpieczeniowych nie stała w właściwej pro­
porcji do pobieranych świadczeń w okresie cho­
roby lub niezdolności do pracy. Zdaniem prze­
ciętnego pracownika lekarz badał i leczył ubez­
pieczonego jak gdyby z łaski, zapisywał mu le­
karstwa gorszego gatunku, w szpitalu i sanatorium 
traktowano ubezpieczonego jak intruza; przy­
bywającego po należny zasiłek pracownika przyj­
mowano podejrzliwie, czasami nie lepiej niż 
żebraka. I odtąd warstwy robotnicze na ogół 
odnoszą się do Ubezpieczalni Społecznej nie­
ufnie, z wyraźnym uprzedzeniem, a kto tylko dy­
sponuje pewnymi zasobami finansowymi, woli 
leczyć się prywatnie.

Czy to jest słuszne?

Owoc rzetelnej pracy
Aby na to pytanie obiektywnie odpowiedzieć, 

trzeba przyjrzeć się warunkom, w jakich Ubez­
pieczalnia Społeczna zrekonstruowała swój apa­
rat i czym dysponuje w obecnej chwili. Naj­
bardziej typowym przykładem będzie tutaj Ubez­
pieczalnia Społeczna w Poznaniu, obejmująca 
swym zakresem działania miasto i powiat po­
znański oraz miasto i powiat śremski.

Przed wojną U. S posiadała poza doskonale 
urządzonymi biurami administracyjnymi: sznital 
chorób wewnętrznych na 150 łóżek, Zakład Przy­
rodoleczniczy, Zakład Radiologiczny, Lekarsko- 
Dentystyczny, Aptekę, szereg Ośrodków Zdro­
wia i obwodów leczniczych.

Po działaniach wojennych z wszystkich tych 
urządzeń poza Zakładem Radiologicznym nie 
pozostało desłewnie nic. Spaliły się domy przy 
ul. Cieszkowskiego, do których przeniósł okupant 
administrację, z dymem poszedł dom przy ul. 
Pocztowej, w którym mieściła się apteka, zgo­
rzał szpital, resztki niezagrabionych przez oku­
panta urządzeń uległy rezkradzeniu. zniszczały 
wszystkie akta, archiwa... Trzeba było zaczynać 
od podstaw i w dodatku z gołymi rękoma. Któż 
chciałby się tego podjąć?

W chaosie dni walk o Poznań — kiedy na Cy­
tadelę waliły działa i bomby, znalazło się kilku 
fanatyków, którzy naprzekór zdrowemu rozsąd­
kowi podjęli się regenerowania instytucji. Na 
czele tej akcji stanął cJbecny dyrektor U. S. 
p. Daszkiewicz,, ujmując w swe ręce sprawy 
administracyjno-gospodarcze, zorganizowaniem 
lecznictwa zajął się dr Józef Jankowiak — obecny 
lekarz naczelny, naukowiec i społecznik.

Najwięcej trudności nasuwało skompletowanie 
personelu. Wielu pracowników przedwojennych 
zginęło podczas wojny, wielu nie wróciło do Po­
znania, a wielu nie wyrażało chęci do pracy w 
dawnej instytucji. Trzeba było przyjąć nowe 
siły, przeszkolić je pośpiesznie na specjalnych, 
kursach i nastawić na nowe warunki pracy. Bra­
kowało przede wszystkim lekarzy i wykwalifi­
kowanych pielęgniarek.

Równocześnie trwała akcja organizacyjna 
l kompletowania biur, zakładów, apteki, ośrod­
ków i obwodów. Dzięki rzetelnej pracy zro­
biono wiele. Dzisiaj z perspektywy dwu lat 
osiągnięcia są już uchwytne i dadzą się skonkre­
tyzować. Ścisła współpraca Ubezpieczalni z Okrę­
gową Komisją Związków Zawodowych zmierza 
do postawienia akcji ochrony warstwy pracowni­
czej na właściwym poziomie.

300 tysięcy osób pod opieką lekarską
W zrekonstruowanych kartotekach Ubezpie­

czalni poznańskiej znajduje się już 112 tysięcy 
nazwisk ubezpieczonych pracowników. Jeżeli do­
damy do nich członków rodzin, korzystających 
również z uprawnień — to suma osób pozostają­
cych pod opieką lekarską wyniesie ponad 300 
tysięcy. Przed wojną z U. S. korzystało zaledwie 
75 tys. ubezpieczonych oraz mniej więcej 150 
tysięcy członków rodzin.

Tymi rzeszami opiekuje się na naszym terenie 
zaledwie 150 lekarzy i dentystów. Liczba sta­
nowczo niewystarczająca, ale na to nikt nie po­
radzi — lekarzy nie ma. I z tych właśnie przyczyn 
w poczekalniach jest zawsze tłok, lekarz, musi 
spieszyć się i mimo najszczerszych chęci nie jest 
w stanie w chwilach wielkiego przypływu pacjen­
tów obsłużyć wszystkich. Jakże często zdarza 
się, że w jedno tylko popołudnie wzywa się go 
do 20 chorych, a gdy zdąży odwiedzić tylko 15 
ubezpieczonych — pozostałym wy da je się, że są 
ofiarami jego niedbalstwa, że wdał zbadać swych 
klientów prywatnych, znajomych, lub że zanie­
dbał obowiązków i poszedł do teatru, kawiarni 
albo z wizytą. Można tu argumentować nasile­
niem choroby, nagłością wypadku — ale czy ro­
dziny chorych nie przedstawiają najczęściej 
jednako groźnie stanu chorej osoby?

Zresztą pacjentów podzielić można zawsze na 
trzy zasadnicze kategorie: na rzeczywiście cho­
rych, i tych jest około 20 procent, na zapobiega­
jących ewentualnej chorobie i na osoby zupełnie 
zdrowe, które zamęczają lekarzy prośbami o naj­
różniejsze lekarstwa na często urojone schorze­
nia własne lub obce. Stwierdzono, że tych osta­
tnich jest najwięcej. Przychodząc z byle głup­
stwem, często tylko dlatego, by dostać zwol­
nienie od pracy, by móc wyjechać do sanatorium 

lub by przeszwarcować u lekarza dziecko nie- 
ubezpieczonej sąsiadki. Gdyby więc do lekarzy 
obwodowych przychodzili ludzie naprawdę cho­
rzy — poczekalnie byłyby znacznie mniej wypeł­
nione.

Z czego korzysta ubezpieczony?
Przed wojną oprócz pracodawcy również praco­

biorca opłacać musiał pewne stawki ubezpiecze­
niowe. W Nowej Polsce świat pracy został z 
tych świadczeń zwolniony. To jest pierwszy 
sukces rzesz robotniczych w rozwiązywaniu kwe­
stii społecznej. Dzisiaj ubezpieczony pracownik 
oraz jego rodzina korzysta z bezpłatnej pomocy 
lekarzy domowych i specjalistów; uzyskuje bez­
płatnie wszystkie konieczne mu lekarstwa do 
peniciliny i radu włącznie; posiada prawo korzy­
stania z wszelkiego rodzaju zakładów rozpozna­
wczych i leczniczych, stojących do dyspozycji 
Ubezpieczalni Społecznej; korzysta z bezpłatnej 
pomocy akuszeTyjnćj i dentystycznej; w koniecz­
nym przypadku przewozi się go do specjalistów

O lepsze jutro turystyki w Karkonoszach
Okolice Jeleniej Góry wraz z Karkonoszami 

stanowiły przed wojną typowy okręg turystycz­
ny. Ruch turystyczno-uzdrowiskowy żywił tę zie­
mię. Olbrzymi odsetek ludności tył zatrudniony 
w gospodarce turystyczno-uzdrowiskowej. Z tym 
musi liczyć się kążdy gospodarujący na tych zie­
miach, jeżeli nie chce doprowadzić do ich wy­
ludnienia.

P. B. P. „Orbis" przystępuje do organizacji ze­
społu urządzeń turystycznych, który powinien za­
pewnić zwiększenie zimowego ruchu turystycz­
nego w Karkonoszach.

We wschodnim i zachodnim krańcu tych gór, 
w Karpaczu 1 Szklarskiej Porębie, przygotowuje 
się do budowy 2 wyciągi saniowe dla potrzeb 
turystyki zimowej. Dolne stacje wyciągów połą­
czone będą linią autobusową, górne stacje znaj­
dują się na grani Karkonoszy, usianej schroni­
skami. W ten sposób zostanie zorganizowany ze-

Z caleąa Rcajti
Komory gazowe dla celów leczniczych zasto­

sowano w powiecie morskim. Władze weteryna­
ryjne zwalczyły za pomocą nich epidemię świerz­
bu u koni. Zaraza przyczyniła nam sporo strat, 
ale dzięki uruchomieniu 7 komór gazowych 
i zdezynfekowaniu w nich około 7 tysięcy koni 
została zupełnie zduszona.

Zakopane dla bogatych — bo czyż uczciwie 
pracujący obywatel może pozwolić sobie na za­
mieszkanie w prywatnym pensjonacie, który po­
biera przy kat. I 800—900 zł dziennie; kat. II — 
700—800 zł; kat. III — 600—700 zł plus 10 procent 
usługi. Pokój w hotelu kosztuje 180 do 310 zł 
dziennie plus 15 procent za usługę. Domy wypo­
czynkowe pobierają do 250 zł dziennie, a domy 
turystyczne 65 do 150 zł. Te właśnie ceny podał 
do wiadomości Zarząd Miejski w Zakopanem.

Koniec mrozów. Stacje meteorologiczne dono- 
.szą, że fala mrozów utrzyma się jeszcze przez 
kilka dni. Czy nastąpi odwilż trudno powiedzieć, 
na zachodzie jednak.— na Oceanie Atlantyckim
rozwijają się niże barometryczne, niosące oeie- j Sebiolę. Sąd Apelacyjny w Krakowie wyrok ten 
pienie. Niże przesuwają się ku wschodowi. W1 zatwierdził.

Terminarz rozgrywek 
o puchar śp. Kałuży

Łódź. W roku bieżącym rozegrana zostanie 
jedynie I-sza runda rozgrywek o puchar śp. Ka­
łuży. Wprowadzoną inowacją jest to, że w ciągu 
gry można zmienić oprócz bramkarza jeszcze 
dwóch graczy.

Terminarz spotkań:
15 maja — Kraków—Łódź,
8 czerwca — Kraków—Śląsk 1 Poznań—War­

szawa,
22 lipca — Warszawa—Łódź,
10 sierpnia — Łódź—Śląsk i Warszawa—Kra­

ków,
14 września — Łódź—Poznań,
12 października — Śląsk—Warszawa i Poznań— 

Kraków.
Gospodarze wymienieni na I-szym miejscu.

Jan Kula wygrywa konkurs 
skoków otwartych

W narciarskich mistrzostwach Polski, przy 
wspaniałych warunkach śnieżnych rozegrano na 
skoczni pod Krokwią konkurs skoków otwar­
tych, w którym wzięło udział 57 zawodników. 
Niestety w konkurencji tej nie wziął udziału nasz 
były mistrz Stanisław Marusarz, który po przy- 
jeździe z Chamonix wyjechał wprost do Karpa­
cza. Zabrakło również doskonałego skoczka Or­
łowicza, który przebił sobie nogę grotem kija. 
Szczelnie wypełniona widownia przypatrywała 
się walce o tytuł mistrza Polski, który przypadł 
w udziale Kuli. W ogólnej klasyfikacji Kula 
mając za sobą skoki 50,5 i 67 m, osiągał notę
225.4 pkt.; 2) Krzeptowski — skoki: 52,5 i 57 m, 
nota 218 pkt; 3) Szyndler — skoki: 47 i 57 m, 
nota: 202,3 pkt.; 4) Dziedzic — skoki: 42,3 i 51,5 
m, nota: 198 pkt.; 5) Swirk —skoki: 42,5 i 60 m, 
nota 196,9 pkt.; 6) Frost— skoki: 42 i 57,5 m, 
nota 194,2 pkt.; 7) Karpiel — skoki: 43,5 m, nota:
183.5 pkt. Zaznaczyć należy, że Karpiel w jed­
nym z dalszych skoków osiągnął 70 metrów, ale 
z upadkiem. Na 9-tym miejscu uplasował się 
znany piłkarz poznańskiej Warty — Podeszwa 
z notą: 184,5 pkt. (i) 

lub zakładów w innych miastach; otrzymuje za­
siłek pogrzebowy oraz zasiłek w czasie choroby, 
dochodzący do 70 procent pobieranego zarobku 
wraz z 5 procentowym dodatkiem na każde 
dziecko. Zasiłek choroby płaci Ubezpieczalnia 
już od pierwszego dnia niezdolności do pracy.

Zaznaczyć tutaj należy, że ze składek zacho­
wuje Ubezpieczalnia Społeczna tylko 35 procent 
na świadczenia chorobowe i tymi sumami musi 
gospodarować. Pozostałe procenty służą na wy­
płacanie rent, leczenie sanatoryjne, koszty ad­
ministracji, utrzymania nieruchomości, inwestycje 
itp.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że łącznie z kom­
pletną nieomal ruiną majątkową Ubezpieczalnia 
Społeczna odziedziczyła' masy ludzi chorych, 
osłabionych przez wojnę i okupację, skłonnych 
do zapadania na różne dolegliwości, to nie trudno 
pojąć ile trzeba było wysiłku, aby choć w pewnej 
mierze zaspokoić potrzeby ubezpieczonych. W 
roku 1945 lekarze administracyjni, domowi i spe­
cjaliści, rozsiani na terenie zasięgu U. S. udzielili 

spół urządzeń współzależnych, który będzie miał 
za zadanie dopomóc do ożywienia ruchu tury­
stycznego w pustych dziś schroniskach i zuboża­
łych miejscowościach.

W najżywotniejszym interesie państwa leży po­
parcie tej inicjatywy dla lepszego zagospodaro­
wania tych zn’em, jak również dla zaakcentowa­
nia ich polskości wobec zagranicy. Trzeba mieć 
na uwadze, że grzbietem Karkonoszy przebiega 
linia graniczna polsko-czechosłowacka. Doskona­
le zagospodarowane i urządzone schroniska cze­
chosłowackie stanowią jaskrawy kontrast z le­
dwo zabezpieczonymi i słabo urządzonymi schro­
niskami polskimi. Wędrujący masowo turyści cze­
scy i nie czescy mają stale przed oczyma, smutny 
dla naszego prestiżu narodowego, obraz nieza­
radności i złej gospodarki.

Sprawa ta, to zagadnienie zdania lub niezdania 
przez nas egzaminu na Ziemiach ^Odzyskanych.

ostatnich dniach najcieplej było w Lęborku (mi­
nus 10 stopni), najchłodniej natomiast w Rzeszo­
wie i Szczytnie (minus 26 stopni).

Połowy morskie w styczniu były wskutek mro­
zów nie nadzwyczajne. Ogółem złowiono 2.152.000 
kg ryb — wartości 56.160 tysięcy zł. Łowiono 
przeważnie dorsze i plastugi. W ostatnich tygod­
niach, wskutek gęsto płynących lodów połowy 
były bardzo słabe. - (p)

71 tysięcy Warmiaków 1 Mazurów zostało już 
zweryfikowanych i otrzymało obywatelstwo pol­
skie. W województwie olsztyńskim pozostało 

. jeszcze około 30 tysięcy autochtonów niewątpli­
wie polskiego pochodzenia, którzy z różnych po­
wodów nie złoźy’i dotychczas wniosków o. przy­
znanie im obywatelstwa. Jedną z przyczyn od­
wlekania tej spray jest to, że członkowie ich ro­
dzin względnie główni żywiciele przebywają po­
za granicami państwa. Liczba nieobecnych wy­
nosi około 50 tysięcy osób.

Nie wolno bić aresztowanych. Sąd Okręgowy 
w Wadowicach skazał na 3 lata więzienia do­
zorcę aresztu miejskiego Władysława Walca, za 
pobicie zatrzymanego przez milicję aresztanta

Extraklasa piłkarska
W Łodzi odbyło się walne zebranie Polskie­

go Związku Piłki Nożnej, na którym uchwa­
lono szereg zmian organizacyjnych piłkarstwa 
polskiego. Jednym z najpoważniejszych posta­
nowień to utworzenie extra-klasy państwowej. 
Wniosek taki uchwalony został już na poprze­
dnim walnym zebraniu P. Z. P. N., jednako­
woż delegaci Okręgu Pomorsk;ego wnieśli wnio­
sek, o reasumpcję poprzedniej uchwały. Po 
szerokiej i niekiedy nadzwyczaj zażartej dy­
skusji przystąpiono do głosowania. Wniosek 
Pomorskiego OZPN-u upadł 79 głosami prze­
ciwko 183. Powołanie zatem extraklasy pań­
stwowej stało się faktem dokonanym.

Drugą sprawą niezwykle ważną była kwestia 
wprowadzenia zawodnictwa do Polskiego Zwią­
zku Piłki Nożnej. Powyższa sprawa wywołała 
także długotrwałą dyskusję, w wyniku której 
uchwalono 143 głosami przeciw 119, nie zasta­
nawiać się nad tą sprawą, a raczej więcej czasu 
poświęcić sprawie karencji. Ostatecznie walne 
zebranie PZPN uchwaliło 2-letnią karencję obo­
wiązującą od 15 grudnia 1946 roku.

Obok całego szeregu drobnych poprawek 
uchwalono, że 10 proc, z dochodów brutto z 
imprez klubu, biorącego udział w mistrzo­
stwach Polski oraz w eliminacjach w roku bież.,

Australijski team do walk 
o puchar Davisa

Melbourne. Australia ustaliła już skład 
swej reprezentacji tenisowej, która walczyć bę­
dzie’ o puchar Davisa w strefie amerykańskiej 
z Kanadą. Drużyna ta wygląda następująco: John 
Bromwich, Colin Long, Dinny Pails i Geoffrey 
Brown. *

Tenisiści ci wezmą również udział w mistrzo­
stwach Wimbledonu 1 Francji oraz odbędą 
tournće po Europie. Razem z zawodnikami wyje- 
dzie mistrzyni Australii Nancy Wymię Belton. 

ogółem 239 116 porad, czyli na jednego lekarz* 
przypadlo 2748 przyjęć lub wizyt, ale już w roku 
ubiegłym suma tych porad wzrosła do 753 293 
czyli w ciągu roku jeden lekarz przyjąć musiał 
7313 pacjentów.

Do szpitali odesłano na rachunek Ubezpieczalni 
w roku 1945 — 4608 chorych, a w roku ubiegłym 
13 480 pacjentów. Koszta leczenia wyniosły po- 
pad 23 miliony zł. Dzisiaj leży dziennie prze­
ciętnie 670 osób w szpitalach poznańskich na 
koszt Ubezpieczalni. Wobec braku miejsca w 
lecznicach cyfry tej nie można podwyższyć.

Równie poważnie przedstawia się pomoc po­
łożnicza. W roku 1945 udzieliły 84 akuszerki po­
mocy w 1365 przypadkach. W roku ubiegłym 115 
położnych uczestniczyło w 5962 przypadkach. 
Do Zakładu Położniczo-Ginekologicznego prze­
wieziono na koszt Ubezpieczalni 2644 kobiety.

To jest dopiero początek
Tych kilka cyfr nie daje zupełnie obrazu cało­

kształtu wysiłków, jakich dokonuje kierownictwo 
Ubezpieczalni w celu przybycia warstwie praco­
wniczej z pomocą.

Między rezultatami prac z roku 1945 a 1946 
jest wielka różnica, ale z latami następnymi cyfry 
wzrosną wielokrotnie. Z ostatniej wojny nieomal 
każdy dorosły i jakże wielu młodocianych oby­
wateli wyszło z usterkami, które muszą być usu­
nięte. Potrzeby świata pracy nie mogą być za­
spokojone od razu, gdyż nie posiadamy na to 
dość sil fachowych, dość środków leczniczych 
i funduszów.

Jeżeli w ciągu swej niespełna dwuletniej działal­
ności Ubezpieczalnia Społeczna zdołała oprócz 
udzielenia pomocy ubezpieczonemu zorganizować 
swą administrację, uruchomić własny Zakład 
Lekarsko-Dentystyczny, Przyrodoleczniczy, Ra­
diologiczny, doskonale wyposażoną aptekę oraz 
zorganizować na nowo obwody lecznicze — to 
suma wkładów koniecznych na uruchomienie tych 
urządzeń musi świadczyć, że gospodarzono się 
oszczędnie i dalekoplanowo.

Działalność stworzonych ośrodków leczniczych 
jest najlepszym probierzem użyteczności insty­
tucji i wykazuje ogrom dobrodziejstw, jakich, 
mimo wielu uwag, doświadczyły szerokie rzesze 
ludzi chorych lub zagrożonych schorzeniem. 
Fakt, że do dyspozycji szarego człowieka oddano 
najnowocześniejsze urządzenia lecznicze, domaga 
się szerszego omówienia działalności tych ośrod­
ków w oddzielnym artykule.

Tadeusz Pasikowski

Ofriymamy lekarstwa 
przeciwko chcrobom wenerycznym

Ministerstwo Zdrowia, poza otrzymanymi 
ramach dostaw UNRRY lekami, zakupiło za gra­
nicą, a mianowicie na Węgrzech, w Anglii, w 
Ameryce, Szwecji i Szwajcarii większe ilości pre- 
paratów neo.salvarsanu. Transporty środków 
'leczniczych spodziewane są w najbliższym cza­
sie.

Krajowa produkcja środków bizmutowych zo­
stała w ostatnich miesiącach wzmożona i należy 
się spodziewać, że pokry;e ona minimum w 50% 
zapotrzebowanie krajowe. Poza tym przewidzia­
na jest w Polsce produkcja penicyliny w kra­
kowskiej Państwowej Fabryce Penicyliny pod 
kontrolą Państwowego Zakładu Higieny.

-faktem dokonanym 
zostaje w Okręgu na szkolenie i dotacje dla 
klubów niższych klas.

Najobszerniej dyskutowano nad kwestią usta­
lenia wysokości kar dla zawodników i dzia­
łaczy sportowych znajdujących się na terenie 
boiska w stanie nietrzeźwym. W rezultacie 
uchwalono, że dla zawgdnika, który pod wpły­
wem alkoholu niesportowo zachowuje się na 
boisku, stosowana będzie kara dyskwalifikacji 
od 6 miesięcy do 3 lat, a dla działacza od 3 mie­
sięcy do 12 miesięcy. Przez aklamację uchwa­
lono wnieść na walnym zebraniu Międzynarodo­
wej Federacji Piłkarskiej wniosek o skreślenie 
Hiszpanii faszystowskiej z szeregów FIFA. Na 
zakończenie dopuszczono .Polonię (Bytom), 
byłą trzćcią drużynę Okręgu Śląskiego do 
giywek o wejście do extraklasy.

jako 
roz-

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „Warta" komunikuje, że sprawozdanie 
działalności Klubu za rok 1946 nabyć możnaz

w cenie zł 120,— w sekretariacie Klubu, przy 
ul. Kantaka 4.

K. S. Blask' zawiadamia, że treningi piłki noż­
nej odbywają się we wtorki i piątki każdego ty­
godnia od godz. 18,30 do 20-tej w sali p. Ratajaka 
przy ul. św. Antoniego 24.

Klub Sportowy H. Cegielski — sekcja szermiercza 
urządza w sobotę 1 marca br., o godz. 18-tej w nowej 
stołówce firmy H. Cegielski, ul. Daszyńskiego 138, 
I akademię szermierczą połączoną z 100-leciem istnie­
nia firmy H. Cegielski, na którą uprzejmie zaprasza 
sympatyków.

K. S. „Korona" Pożnań—Łazarz. Zebranie plenarne 
klubu odbędzie się w sobotę, 1 marca, br., o godz. 19-tej 
w lokalu p. Sternalowej, przy ul. Marsz. Focha 82. 
Przybycie członków obowiązkowe.

K. S. „Surma". Walne Z^omadzenie K. S. „Surma** 
odbędzie się w sobotę, 1. marca br., o godz. 16-tej w 
sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego, przy ul. Ma­
tejki 48/49. Obecność obowiązkowa.

Kolejowy Klub Sportowy. Zebranie sekcji lekko, 
atletycznej odbędzie się dnia 4 marca br., o godz, 
18-tej w sekretariacie Klubu, przy ul. KolejaweJ la, 
Przybycie członków obowiązkowe.
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Proszę wstać! Trybunał denazyfikacyjny idzie!
Pytanie brzmi: co to jest świnią 311? Bardzo1 

wiele się o niej pisze. Ostatnio p sal o niej także 
i Andre Maurois w „La Bataille".

Zwierzęta, przeznaczone dla eksperymentu w 
Bikrai, zostały uprzednio ponumerowane. Jedno 
z nich. Świnia nr 311. wyrzucona przez straszliwą 
eksplozję w morze, zdołała przeżyć wstrząs. 24 
godziny pływała ona tam i z powrotem wśróc^ 
radioaktywnych wód zatoki. Wreszcie wyłowiono* 
ją i uczeni całego świata z napięciem obserwo­
wali działanie największej w historii świata eks­
plozji; ku największemu ich zdumieniu nic się 
świni 311 nie stało. Świnia 311 jest nadal wesoła 
i pełna energii, zdradza wcale solidny apetyt 
i żywe zainteresowanie świńską płcią piękną. 
Dziś jest ozdobą laboratorium.

„Niemiec 311“ przeżył wstrząs. Nie poszedł 
na dno. Amerykańscy i angielscy uczeni natych­
miast wzięli go pod ścisła obserwację. Jake ślady 
pozostawi! na nim kataklizm? Czy i o ile, zntr nił 
się „Niemiec 311“? Co zdołał zapomnieć i czego 
się nauczył?

Zaaplikowano pacjentowi homeopatyczne daw­
ki demokratyzacji, stopniowo i ostrożnie poczę­
to go denazyfikować, mówi się nawet o środkach 
poważniejszych, o nacjonalizacji i unarodowie­
niu przemysłu.

A pacjent... bardzo szybko wywołał zdumienie 
op ekunów. Nie stwierdzono. by przeżyty prze- ; 
zeń wstrząs zostawił głębsze rysy na jem psy­
chice^ „Niemiec 311“ jest zdrów. Niczego się nie 
nauczył. I me wiele zapomniał.

Nie klei się, generale Clay!
Generał Lucius D. C ay, obecny głównodowo­

dzący amerykańsk mi wojskami okupacyjnymi, 
inaczej się zapatruje na zagadnienie niemieckie, 
niż my, Polacy, którzyśmy się nieco bl':ei ze­
tknęli z Niemcami. Ale i ostatmo gen Clay po­
czął się niecierpliwią! Na konferencji prasowej 
w Stuttgarcie zmuszony był oświadczyć:

.^Nadszedł czas, gdy spodziewać się należy 
■wzmożonej aktywności or.gan’zacyj podz:emnych 
w Niemczech. Udało się nam dotychc is szereg 
takich organizacyj unieszkodliwić. Przewiduję, 
że zdołamy wykryć i inne. Osobiście przekonany 
jestem, że żadna z grup terrorystycznych nie 
okaże się na tyle mocną, by mogła poważnie za­
grażać bezpieczeństwu w Niemczech.1*

Czym tłumaczyć konkretne, pesymistyczne 
ostrzeżenie, złagodzone ogólnym frazesem opty­
mistycznym?

Ostatnie wydarzenia w zachodnich strefach 
okupacji pozwalają nam pojąć, co zmusiło gen 
Clay‘a do takich wypowiedzi.

W Norymberdze w ciągu ostatnich 4 tygodni 
dokonano dwóch zamachów bombowych na sie-
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dzibę trybunału denazyfikacyjnego. W Emden 
nieznani sprawcy zaatakowali granatami ręczny­
mi gmach, zajmowany przez władze okupacyjne. W 
Bremen usiłowano dokonać zamachu na siedzibę 
władz okupacyjnych, w Hamburgu — na delega­
tów, którzy przybyli na zjazd „byłych więźniów 
politycznych". W Lubece toczy się proces 12 
Niemców, oskarżonych o utworzenie faszystow­
skiej organizacji podziemnej pod nazwą,, nie­
mieckiej partii wolnościowej11. Organizacja sta­
wiała sobie za cel walkę z komunizmem i Angli­
kami. Zarówno przewodniczący brytyjskiego są 
du wojskowego jak i oskarżyciel, otrzymują

J A/iłTŁA j CiENIE

Od przybytku
Wszyscy ma’kontenci, narzekający na zmniej­

szenie się w ostatnim czasie dostaw UNRRY, 
powinni swój negatywny sąd o tej instytucji 
zmienić kategorycznie wobec faktu, jaki się 
zdarzył ostatnio. Oto otrzymaliśmy nowy tran­
sport lekarstw, który przejęła Główna Izba 
Aptekarska w Warszawie, celem dalszego roz­
działu na poszczególne okręgi. W transporcie 
znajduje się bardzo poważna ilość insuliny, 
niezawodnego środka przeciwko cukrzycy. In­
sulinę otrzymaliśmy jednak z zastrzeżeniem, że 
jej wartość lecznicza kończy się z dniem 
31 marca br.

Przypalrzmy się teraz, jaka ilość wspomnia­
nego specyfiku przypadła na Poznań. Oto ni 
mniej ni więcej — tylko około 1.000 (słownie 
tysiąc) flakonów. Jeden zaś flakon zawiera 200 
jednostek leczn!czych. Ta ilość insuliny wystar­
czyłaby z powodzeniem dla chorych na cukrzy­
cę w całej Wielkopolsce przez przeciąg jednego 
roku. Niestety, jak już wspomnieliśmy, z koń­
cem marca lekarstwo to traci swą wartość.

Czyż można więc dziwić się, że Poznańska 
Izba Aptekarska łamie sobie głowę, co począć 
z tak wielką ifośUa cennego lekarstwa? Apteki 
nasze nie są przecież w stanie rozsprzedać wszy­
stkich ampułek w ciągu jednego miesiąca. Na 
terenie całego województwa n5e ma tylu cho-

Ze świata
■ ♦

Poradnik prawniczy dla b. hitlerowców
Anoru-mowy wydawca austriacki wpadł na ory­

ginalny pomysł. Postanowił on wykorzystać fakt, 
że na terytorium Austrii znajduje się około pół 
miliona hitlerowców. Wydał mianowicie ksąż- 
kę — poradnik prawniczy pod tyt. „Czy byłeś 
hitlerowcem?" Za jedyne 15 zł (przeliczywszy na 
naszą walutę) — każdy z b. hitlerowców dowie­
dzieć się może następujących ciekawych i przy­
datnych rzeczy: w jaki sposób wymknąć się 
przed karzącą ręką sprawiedliwości? Jak zacho­
wać się przed sadem? Jak odpowiadać na zada­
wane przez sędziów pytan:a? W jaki sposób 
udowodnić, że nie było się hitlerowcem? i na ko­
niec — w jaki sposób uzyskać skonfiskowane 
mienie. Sprytny wydawca pomyślał nawet o tym, 
by dać porady tym hitlerowcom, którzy przez 
nieszczęśliwy przypadek już do więzienia się do­
stali. Przy końcu książki umieszcza on dokładny 
opis techniczny sposobów wysyłania listów z 
więzienia (grypsów), a nawet sposobów wydo­
stania się na wolność.

Tylko jeden dziennik, austriacki zaprotestował 
ostro przeciw temu wydawnictwu. Ale my ze 

wciąż listy z pogrążkami, żc jeżeli główny oskar­
żony skazany zostanie na karę śmierci, odpowie­
dzą oni za to głową. W Stuttgarcie...

Zresztą faktów takich w zachodnich strefach 
okupacji jest wiele.

A równocześnie gen. Clay oświadcza, że de- 
nazyfikacja ukończona zostanie w marcu 1948 r

„Denazyfikujmy się sami“
„Denazyfikacja prowadzona jest śmiesznymi 

metodami11 — oświadczył tydzień temu konser­
watysta Richard Law w Izbie Gmin. W głównym

— boli głowa 
rych na cukrzycę, by mogli oni zużyć cały przy­
dział nadesłanej insuliny.

Jak więc wybrnąć z tej sytuacji? Rzeczywiście 
szkoda, by leki przysłane nam aż z drugiego 
kontynentu miały się bezużytecznie zestarzeć, 
nie spełniwszy swego właściwego zadania.

Jeden z aptekarzy poznańskich podaje dwie 
bardzo praktyczne możliwości rozwiązania tej 
sprawy: należy więc albo zwiększyć ilość cho­
rych na cukrzycę na terenie całego wojewódz­
twa poznańskiego łącznie z Ziemią Lubuską, albo 
też zreformować sposób użycia, lekarstwa w tym 
sensie, że chorzy zamiast wstrzykiwać sobie in­
sulinę, piliby ją jak mleko po jednej pełnej 
szklance rano i wieczorem.

Jest rzeczą prawdopodobną, że tylko w ten 
sposób zużyto by cały przydział przed upływem 
groźnego terminu.

ęzyrn leczyć się będą chorzy na cukrzycę w 
kwietniu, maju, czerwcu itd. — o tym na razie 
się nie myśli. Jak się jednak dowiadujemy, na­
czelne władze UNRRY postanowiły przydzielić 
Polsce . c o miesiąc podobnej wielkości f ans- 
porty insuliny... Nie narzekajcie więc, malkon­
tenci, że pomoc zagraniczna maleje. Przeciwnie, 
otrzymv|emy obecnie tyle, iż nawet nie potra­
fimy wszystkiego zużyć.

MIK. .

swej strony zapytajmy: który z urzędników 
sprzymierzonych woj6k okupacyjnych udzielił 
zezwolenia na druk tej książki... 1 dał n.a nią 
papier. (J. N.)

Czy wojna się już skończyła?
Takie pytanie zadało małżeństwo Bellak paru 

turystom, którzy odbywali wycieczkę w górach 
północnych Węgier. Antoni Bellak, słynny ar­
chitekt węgierski i jego żona nie wiedzieli do­
tychczas, że wojna już się skończyła. Trzy lata 
temu architekt i jego żona zniknęli w tajemni­
czy sposób z położonego u stóp tych gór mia­
steczka, gdzie mieszkali oni w luksusowym ho­
telu. Antoni Bellak tśk opowiada o swoich przy­
godach:

„Gdy w 1943 roku dowiedzieliśmy się przez 
radio, że wojna zbliża się do Węgier, moja żona 
i ja zdecydowaliśmy uciec przed jej okropno­
ść'ami, Udaliśmy się w góry, gdzie mieszkamy 
dotychczas w małej chatce. Zabraliśmy ze sobą 
wielką ilość konserw, różnego rodzaju kasz i 
mąki. Zdecydowani byliśmy czekać dotąd, do- 

■ póki hitlerowcy nie zostaną pokonani. Przez trzy 
lata nie widziehśmy ludzi."

Pan Bellak z żoną tylko jeden dzień spędził w 
( Budapeszcie. Postanowił wrócić do swojej chatki 
i w górach.

organie brytyjskiej strefy okupacyjnej, „Tele­
graf" ukazał się niedawno list czytelnika z Pa­
ryża, zatytułowany „Sprzysiężenie milczenia . 
..Byłem .ostatnio w dziesięciu krajach Europy — 
pisze autor. Wiem, co świat myśli o denazytika- 
cji. Świat Widzi w niej farsę. Trudno jest wymy­
ślać bardziej groteskowy komedię... Denazyfi­
kac ja w Niemczech stała się łańcuchem ciągłych 
skandalów. Dzieje się to często w zachodniej 
strefie okupacji..."

„Czy chce pan się denazyfikować?"
„Z pełnym zaufaniem proszę zwrócić się do 

mnie. Zdumiewające sukcesy, wiele listów dzięk­
czynnych. Pańska współpraca ograniczy się do 
krótkiej odpowiedzi na następujące pytania: pro­
szę wskazać osoby (przynajmniej dwie), które 
pana w latach 1933—1945 widywały w kościele. 
Proszę krótko opisać swą walkę duchową przed 
powzięciem decyzji wstąpienia do partii. Proszę 
wskazać świadków (przynajmniej dwóch), któ­
rym pan się zwierzał, że wojna jest przegrana.

Że tak pojmowana i tak prowadzona denazy- 
fikacja mija się z celem i kryje w sobie niebez­
pieczeństwo opanowania całego aparatu admini­
stracyjnego przez byłych hitlerowców, widzi nie­
kiedy i gen. Clay. Oświadczył on niedawno:
• „Staje się coraz bardziej wyraźnym, że proces 
dcnazyfiikacj; służy raczej temu, by możliwie jak 
największej ilości osób przywrócić dawne ch 
stanowisko, niż by odnaleźć i ukarać winnych."

Co mówią cyfry?
Denazyfikacja jest przede wszystkim zagad­

nieniem masowym. Mierzyć ją należy nie po­
szczególnymi wypadkami a cyframi. Prowadzą 
one do wniosków wca'e niepocieszających.

W zachodnich strefach okupacji decyduje za­
sada, która istotnie stawia sprawę na głowie, a 
nie na nogach. Sądzeni są przede wszystkim 
„mali 11 hitlerowcy.

Jakie są praktyczne konsekwencje tej absur­
dalnej zasady?

W Bawarii spośród miliona spraw, podlegają­
cych rozpatrzeniu trybunałów do 1. 2. 1946 roku, 
orzeczono 70 000 wypadków, a więc 7°/o w całej 
amerykańskiej strefie z 3 milionów orzeczono 
— 1Ó0.000 spraw, a więc tylko 3°/o. Jeśli więc 
denazyfikacja kontynuowana będzie w dotych­
czasowym żółwim tempie, można ją będzie za­
kończyć w strefie amerykańskiej za 8 lub 10 lat.

O radykalną zmianę
Żądania radykalnej zmiany dotychczasowego 

trybu postępowania i zasad denazyfikacji poja­
wiają się coraz częściej także i na łamach prasy 
angielskiej i amerykańskiej.

Spróbujmy sprecyzować je możliwie zwięźle: 
Tendencja przerzucenia odpowiedzialności na 

„doły*, czyli na „szarego hitlerowca" dała w wy­
niku bezkarność naprawdę kierowniczych człon­
ków NSDAP.

W brytyjskiej strefie należy rozpocząć dena- 
zyfikację także z góry, a nie od dołu. Wymowne 
jest także żądanie jawności postępowania, do­
tychczas zostają tylko od czasu do czasu opubli­
kowane skąpe cyfry.

Postępowa prasa świata żąda, by denazyfikacja 
nie polegała na biurokracji aparatu urzędniczego. 
No, i przede wszystkim, coraz częstsze są głosy 
oburzenia wobec bezkarności potentatów prze­
mysłowych, i wysokich urzędników hitlerowskich, 
co świadczy o tym. że „Niemiec 311” utrzymuje 
się ciągle na powierzchni...

M. Ł.

38)
Przerwie ofiaruje Boroniowej pracę w 

• redakcji „Wiadomości Stołecznych”. Jan­
ka początkowo odmawia, później godzi 
się ostatecznie na objęcie posady. Ponie­
waż nie posiada na razie własnego mie­
szkania, Przerwie prosi Vivian Darlincourt 
o przyjęcie Boroniowej na jedną noc.

Chwila milczenia.
—Vivian?
— A czy mówi po angielsku?
— Po angielsku nie mówi. Zna dobrze 

niemiecki.
— To przemawia na jej korzyść.
Znowu milczenie.
Przyjdźcie do mnie oboje dziś wieczorem 

— powiedziała wreszcie Vivk-n. — Pana 
protegowaną zatrzymam na noc. A pana wy­
rzucę za drzwi.

I wieczorem poszli do Vivłan. w
Janka miała na sobie skromny czarną su­

kienkę, która stała się odtąd jej codziennym 
• mundurem. Ale włosy odzyskały juź swój 

jasny, bardzo jasny kolor. Oczy były suche. 
Na wargach, uszminkowanych bardzo dy­
skretnie, zastygł uprzejmy, zdawkowy 
uśmiech, który stał się puklerzem, kryjącym 
jej ból i smutek.

Wyglądała jak dawniej. Tragedię jej zdra­
dzały tylko zapadnięte z lekka policzki i za­
gasłe spojrzenie.

Kobiety zmierzyły się badawczym spojrze­
niem. Znały się trochę z widzenia. Janka 
znacznie rzadziej niź Vivian, bywała w noc­
nych lokalach. Spotykały się kilkakrotnie 
w dancingach.

Kobiety nie uczuły do siebie ani specjal­

nej sympatii, ani też antypatii. Obejrzały 
się tylko od stóp do głów.

Vivian umiała być bardzo miła, gdy zada­
ła sobie choć trochę trudu, Janka trafiła 
włarn.ie na taki „miły dzień". Rozmowę pro­
wadził głównie Przerwie i Vivian. Janka 
przeważne milczała:

Dopiero po wyjściu Przerwica, gdy zosta­
ły same, Vivian dopuściła do Janki istny 
szturm. Zadawała jej mnóstwo pytań, czasa­
mi nawet drastycznych. A Janka, rozumie­
jąc, że musi przecież odwdzięczyć się jakoś 
za gościnę, starała się zaspokoić ciekawość 
Amerykanki. Odpowiadała jednak krótko, 
zdawkowo. O wiele krócej, niż podczas ba­
dania jej przez prokuratora.

Cena, którą płaciła za' nocleg, wydawała 
się jej mocno wygórowana.

Wreszcie padło pytanie, które nie byłe 
zresztą niespodzianką dla Janki. Czekała na 
nie od dawna.

— Czy Freddy się pani podoba?
— Owszem — przyznała. — Tylko, że się 

dotąd nad tym nie zastanawiałam.
— A czy nie starał się jeszcze uzyskać 

zapłaty za pomoc i opiekę, jaką panią ota­
cza?

-r- Nie — odpowiedziała krótko, nie oka-' 

zując niesmaku, jaki w niej spowodowało 
pytanie Vivian.

Amerykanka uśmiechnęła się zagadkowo.
— Spryciarz z niego. Postępuje jak wy­

trawny uwodziciel kobiet. Czeka spokojnie, 
aż nastąpi moment psychologiczny. Ale pani 
chyba sobie zdaje sprawę, że darmo niic nie 
ma na tym świecie.

Janka zrobiła nieokreślony ruch ręką. Ale 
długo nie mogła zapomnieć słów Vivian. 
Uważała dotąd Przerwica za’ przyjaciela, ze­
słanego jej przez Opatrzność. Po raz pier­
wszy zobaczyła w nim mężczyznę.

Vivian nie zadawała więcej pytań. Przy­
niosła szkatułkę z biurka, pełną fotografii 
i pokazała jedną z nich \Jance,

Przerwicowi można odmówić i powiedzieć 
mu „nie", ale temu człowiekowi nie sposób 
prawie odmówić — zauważyła. — Jak on 
się pani podoba?

Janka ze zdumieniem poznała na fotogra­
fii Jacka Gorańskiego. Był w mundurze. 
W oczach czaiła się zaduma. Niewiele się 
zmienił. Przynajmniej na fotografii. Może 
tylko koło ust te dwie głębokie nowe bruzdy 
nadawały mu poważniejszy wygląd. Foto­
grafia opatrzona była dedykacją, ale Janka 
nie znała angielskiego.

— Mojej jedynej, najsłodszej na świecie 
dziewczynce. Jack — przetłumaczyła Vi- 
vian. — Podoba się Pani?

— Tak, — odpowiedziała krótko.
Bo myśl pracowała bez przerwy. Jakto? 

A Marta? Biedna, znowu oszukiwana 
Marta...

I wiedziona jakąś dziwną siłą, nie zdra­
dziła, że zna dobrze „Jack". Bardzo do­
brze. I wie, że Jacek lubił rozdawać przy­
godnym miłościom jeszcze dawniej swoje fo­
tografie, z bardzo czułymi dedykacjami,

— On ma żonę w Polsce — tłumaczyła 
tymczasem Vivian. — Ale postanowił się 
z nią rozwieść i ożenić ze mną. Poznałam 
go w bardzo tragicznych okolicznościach 
i zawdzięcza mi życie.

To było najstraszniejsze. O ile naturalnie 
zgadzało się z prawdą. Biedna, po stokroć 
biedna Marta.

Ale Janika nie pytała o bliższe szczegóły, 
Vivian nie skora była do zwierzeń. A naza­
jutrz Janka znalazła już stałe mieszkanie. 
I znowu zawdzięcza je Przerwicowi, Ale tym 
razem oddzielny pokój, w którym mogła się 
dopiero wypłakać dowoli.

ROZDZIAŁ XVIII.
Rozstanie

Dozorca Walenty czuł się doskonale 
w ciepłej, widnej kuchni Marty Gorańskiej. 
Juź zaraz nazajutrz po przeprowadzce zmie­
nił się nie do poznania. Plecy wyprostowa­
ły się. Wyblakłe, załzawione oczy nabrały 
nowego życia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

/
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CHOSZCZNO (Pomorze Zach.)
Jednym z miast na Pomorzu Zachodnim, które 

najbardzej ucierpiało wskutek działań wojen­
nych jest Choszczno. Zniszczenie nie ominęło 
i powiatu, toteż powiat choezczeński należy do 
najsłabiej zaludnionych. W prasie o Choszcznie 
i jego terenie pisze się bardzo rzadko, a jednak 
na tym terenie wśród ruin i zgliszcz tętni życie 
i praca we wszystkich dziedzinach- społecznych 
i gospodarczych. Istnieje tu cały szereg dobite 
rozwijających się instytucji społecznych. Sieć 
spółdzielcza obejmuje coraz szersze kręgi. Zw. 
Sam. Chłopskiej wykazuje stopniowo ożywioną 
działalność. Uruchomienie całego szeregu mły­
nów, gorzelni, tartaków, duża ilość warsztatów 
rzemieślniczych świadczą, że naród polski nie 
zraża się trudnościami i je pokonać potrafi.

Nasi rolnicy rekrutujący się przeważnie zza 
Bugu zaczynają te ziemie coraz więcej kochać, 
stając w obronie przydzielonych gospodarstw. 
Mimo braku siły pociągowej, ziemia przydzielo­
na chłopom została w 10% obrobiona. Sam by­
łem świadkiem, jak chłop z synem ciągnął pług, 
a w innym wypadku dwie młode dziewuchy cią­
gnęły bronę. Z końcem stycznia tr. zadymił w 
Choszcznie nowy komin, przystąpiono do uru­
chomienia fabryki włókienniczej, jednej z nie­
licznych na Pomorzu. Urządzenia fabryki tej 
miały być z Choszczna wywiezione, dzięki jed­
nak protestowi miejscowych władz udało je się 
utrzymać na miejscu. Zabudowania fabryczne 
zostały podczas wojny poważnie uszkodzone, a 
maszyneria zdewastowana i zaniedbana. Dzięki 
inż. Gromadzkiemu zostało to wszystko zabez­
pieczone i odremontowane.

Z końcem stycznia br. po 
zwała się syrena fabryczna 
kołowrotek. Szczupły zapas 
na cewki i rozkładane są osnowy na warsztaty 
tkackie. Wśród maszyn i urządzeń jest bardzo 
dużo nowoczesnych. Zatrudnionych jest obec­
nie 55 osób, w tym ponad połowa tkaczek i tka­
czy z Wileńszczyzny. W rozmowie z tymi, któ­
rzy fabrykę ubezpieczał™ i odbudowali, wyczu­
łem, że kochają ją jak swoje dziecko, mimo że 
nie tylko tygodniami, ale i miesiącami nie otrzy­
mywali wynagrodzenia. Oto nazwiska tych pio­
nierów: ob. Marczesfti, Tomil, Nać, Kiełczeski, 
Zinkiewicz, Bukiewiczowa, a poza nimi szereg 
innych.

raz pierwszy ode- 
i ruszył . ierwszy 
surowca zwija się

KROTOSZYN
Szkoła Kucia Koni w Krotoszynie

Powiatowa Szkoła Kucia Koni w Krotoszynie 
podaje do wiadomości, że następny kurs roz- 
pocznie się dnia 3 marca br.

Na kurs mogą się zgłaszać kandydaci, którzy 
mają ukończone 19 lat i posiadają kowalski egza­
min czeladniczy. Kurs trwa 3 miesiące.

Zakwaterowanie uczestników w szkole.
Podanie z życiorysem i świadectwem moralno­

ści należy kierować do sekretariatu Szkoły Kucia 
Koni w Krotoszynie, ul. Koźmińska 17. (ipc)

JARACZEWO, pow. Jarocin
KSMŻ w Jaraczewie urządziło w dniu 16 lutego 

br. przedstawienie amatorskie pt. „Stryjcio przy­
jechał*' i „Kajcio**. Amatorzy ze swych ról wy­
wiązali się doskonale. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa taneczna. Czysty zysk przeznacza się 
na cele organizacyjne stowarzyszenia. (b)

MŁYNKOWO, pow. Czarnków
Wskutek własnej nieostrożności wypadkowi 

zaczadzenia uległo małżeństwo Szczepan i An­
na Walkowuakowie z Młynkowa pow. czarnko- 
wskiego. Wydobywający się z pieca czad 
wodował śmierć. Akcja ratunkowa była 
stety spóźniona.

spo- 
nie-

B. 56866
14241

?

K. S. M. M. m Rawirzn wznawia działalność
Dnia 23 lutego rb. odbyło się w Rawiczu w 

Domu Katolickim zebranie organizacyjne, celem 
wznowienia działalności Okręgu rawickiego Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. 
Zebranie zagaił dh Mikołajczak Marian z Ra­
wicza hasłem „Gotów", poczem odśpiewano 
hymn „Hej do Apelu". Na przewodniczącego 
wybrano dh Lorka Jana z Chojna. Następnie 
ks. asystent okręgowy wygłosił referat pt. Cele 
i zadania okręgu. Z kolei dokonano wyboru 
kierownictwa okręgu: na prezesa wybrano dh 
Lorka Jana z Chojna, wiceprezesm został dh 
Kordek Marian z Bojanowa, funkcję sekretarza 
powierzono dh Walkowiakowi Tadeuszowi z Bo­
janowa, skarbnikiem został dh Nowrak z Rawi­
cza, naczelnikiem obrano dh Kusztelaka Stani­
sława ze Sierakowa, jego zastępcą został dh 
Jankowski Jan ze Sarnowy, wicesekretarzem 
został dh Borowski Henryk ze Słupi Kapitulnej. 
Komisję rewizyjną tworzą dh: Mikołajczak Ma­
rian z Rawicza, Cieślak Franciszek ze Sarnowy 
i Musielak Jan z Rawicza. W programie pracy 
na rok bieżący kierownictwo okręgu ma wielkie 
zadanie do spełnienia: założenie oddziałów 
KSMM w tych miejscowościach,’ ' w których je-' 
szcze nie zostały założone, jak: Łaszczyn, Za­
krzewo, Konary, Sobiałkowo, Miejska Górka, 
Kołaczkowice, Gostkowo, Rogozewo, Dębno Pol­
skie, dalej proponuje Się rozegranie wewnętrz­
nych zawodów, wizytację oddziałów itd. W wol­
nych głosach dh Walkowiak z Bojanowa odczy­
tał sprawozdanie z kursu dla pracowników, któ­
ry ostatnio odbył się w Poznaniu. Zebranie za­
mknięto odśpiewaniem „My chcemy Boga", (wt) 
(tam obecny).

♦

Dnia 22 lutego rb. odbyło się w Hotelu w Bo­
janowie walne zebranie Stronnictwa Pracy, któ-
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MOGILNO
W dniu 15 lutego odbyło się na terenie tut. 

miasta zebranie w celu wytopienia Powiatowego 
Komitetu Radiofonizacji Wielkopolski. Zebranie 
zagaił, w obecności tut. władz oraz przedstawi­
ciela Okręgowej Dyrekcji Polskiego Radia, kier. 
Pow. Oddziału Informacji i Propagandy, powołu­
jąc i -witając gości.

Referat na temat Radia wygłosił ob. i-n-ż. Junger- 
mann, poczem nastąpi! wybór Komitetu, w któ­
rego skład weszło siedmiu obywateli z ob. Woj­
ciechowskim jako przewodniczącym na czele.

Komitet przystąpił tegoż dnia do pracy. W 
obecnej chwili zebrano ogółem 2295 zł, które 
przekazano na odbudowę Ośrodka Węzłowego 
Polskiego Radia.

Komitet Opieki Społecznej, działający na te­
renie miasta Mogilna,, w ubiegłym miesiącu wy­
dal dla biednych i przejezdnych następującą ilość 
poszczególnych porcji: 310 śniadań, 11 885 obia­
dów, 465 kolacji, wsparł 180 przejezdnych i 30 
zdemobilizowanych żołnierzy. 

SULECHÓW
Staraniem Komendy PW i WF urządzono osta­

tnio wieczór karnawałowy połączony z występami 
młodzieży Państwowego Liceum Pedagogicznego. 
Dzięki wysiłkom komitetu organizacyjnego z bur­
mistrzem na czele, całość wieczoru należy uwa­
żać za udaną. Dochód przeznacza się na cele PW 
i WF naszego miasta.

— Niezwykle żywotny KS „Suledhowianka" I 1939 r. na walne zebrane związku — kola w Gnie- 
znajdujący się n« czele tabeli o przejście do źnie, które odbędzie się w niedzielę dnia 9 marća 
klasy B powołał ostatnio nowy zarząd na r. 1947. | o godz. 14-tej w sali Z. Z. K. (pr)

re zagaił prezes p. Kamzol Jakub. Na przewod­
niczącego powołano prezesa powiatowego . Jań- 
czaka Bolesława z Rawicza. Następnie złożył 
ustępujący zarząd sprawozdanie z działalności za 
rok 1946 i udzielono absolutorium ustępującemu 
zarządowi.

Nowy zarząd na rok 1947 tworzą: p. Kamzol 
Jakub — prezes, p. Adamczewski Wiktor — wi­
ceprezes, p. Walkowrak Tadeusz — sekretarz, 
p. Andrzejewski Piotr — skarbnik. Ławnikami 
zostali: p. Pawłowski Władysław oraz p. Janicki 
Bolesław. Do komisji rewizyjnej powołano pp. 
Szymanowskiego Antoniego i Gregorowicza Zy­
gmunta. Następnie p. Jańczak wygłosił referat 
z prac SP po wyborach, (wt).

♦

Rada Narodowa miasta Bojanowa 
na swym ostatnim posiedzeniu aby

Miejska 
uchwaliła 
ulicę nową za strzelnicą nazwać ulica „Nowa" 

(wt). |

Repertuar teatru i kin
Teatr Miejski w Gnieźnie: niedziela, 2 marca — 

„Mysz kościelna** Wl. Fodora.
Kina Apollo i Polonia: „Zakazane piosenki**, 

prod. polskiej.

Dyżury aptek
Z aptek dyżuruje do soboty, 1 marca br. Apteka 

Centralna, ul. Chrobrego.
Od soboty, 1 marca Apteka pod Orlemk ulica 

Fama.,-
Z kroniki organizacyjnej

— Związek b. Więźniów Politycznych kolo w 
Gnieźnie. Walne zebranie w niedzielę, 2 marca, 
o godz. 14.30 w sali parafia'nej św. Wawrzyńca.

— Polski Klub Kolarzy Gniezna przypomina 
swym członkom o zebraniu miesięcznym, które 
odbędzie się dnia 4 marca o godz. 19-tej w lokalu 
klubowym przy placu 21 Stycznia nr 1. Ze wzglę­
du na ważne sprawy, związane z walnym zebra­
niem P. O. Z. Kol. obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Równocześnie przypomina się o zaprawie zi­
mowej (trening na rolkach), która odbywa się w 
każdy wtorek od godz. 17-tej u kol. Pełczyń­
skiego przy ul. Potnej 1. Wszystkich członków, 
szczególnie zawodników zachęca się do brania 
udziału w treningach ze względu na ważne biegi, 
jakie odbędą się w Poznaniu z okazji Między­
narodowych Targów Poznańskich, oraz otwarciem 
sezonu już w pierwszych dniach maja. Goście 
i sympatycy tak na zebraniu jak i na treningach 
mile widziani.

— III. okręg śnlewaczy Gniezna. 9 marca br. 
o godz. 14-tej zebranie delegatów kół okręgu III. 
Gniezno w lokalu drh. Szymanka przy ul. Sien­
kiewicza 20. Na porządku obrad ustalenie ter­
minu zjazdu okręgowego i sprawa uaktywnienia 
działalności okręgu.

— Stów. Chóru Kościelnego im. św. Michała 
w Gnieźnie. Roczne walne zebranie odbędzie się 
w dniu 6 marca br. o godz. 19-tej w szkole św. 
Michała przy u-1. Żwirki i Wigury.

— Stów. Plantatorów buraków cukrowych na 
okręg gnieźnieński. Zebranie w- dniu 11 marca br. 
o godz. 10-tej w sali Hote’u Europejskiego.

— Związek Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Den\okrację — zarząd powiatowy 
w Gnieźnie zaprasza wszystkich członków samo­
obrony Kiecka, Gniezna, Żydowa i innych miej­
scowości powiatu gnieźnieńskiego we wrześniu

RAWICZ
Dnia 9 lutego br. odbyło się przy bardzo Ocz­

nym udziale członków roczne walne zebranie 
Koła Związku Powstańców Wielkp. Otwarcia 
dokonał prezes Grząbka Ignacy, witając zgroma­
dzonych członków i delegatów.

Odczytany porządek obrad przyjęto. Sprawo- 
zdane zarządu zebrani przyjęli bez komentarzy 
i zastrzeżeń. Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującemu zarządowi jednogłośnie 
pokwitowania. Z kolei przystąpiono do wyboru 
nowych władz Koła. Na stanowisko prezesa wy­
brany został druh Grząbka Ignacy. Oddając dal­
sze prowadzenie zebrania w ręce prezesa, prze­
wodniczący złożył nowemu zarządowi życzenia 
pomyślnej i owocnej pracy około rozwoju Kola.

I« S X TA NO ARY1!
Chorągwie, proporczyki, paramenta j 
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Udekorowanie
88 powstańców wielkopolskich

Z artystycznej akademii w Teatrze Miejskim 
w Gnieźnie

Powstańców wielkopolskich z r. 1918/19 ota­
cza społeczeństwo gnieźnieńskie szczególhą 
sympatią, mając w pamięci prześladowania bo­
haterskich patriotów polskich przez okupanta 
niemieckiego. Wyrazem tej serdecznej spójni 
była zorganizowana ostatnio przez władze Koła 
Powstańców Włkp. w Gnieźnie uroczysta aka­
demia w Teatrze Miejskim, wypełnionym po 
brzegi społeczeństwem.

Akademię zagaił prezes Koła Powstańców 
Wlkp. z 1918/19 r. p. Zboiński, nawiązując do 2-ej 
rocznicy oswobodzenia Poznania spod jarzma 
hitlerowskiego i witając przedstawicieli władz 
z d-cą brygady p. płk. Łosickim, wicestarostą 
p. mgr Gabrysiem i prezydentem miasta B. Ku­
backim na czele.

Po występie chóru męskiego „Dzwon" pod ba­
tutą p. B. Miillera i deklamacji ucz. gimn. Tom- 
ćzakówny, głos zabrał przedst. DOW p. mjr 
Curzystek. Wspomniał on o wyzwoleniu Po­
znania sprzed 2 lat, w której to chwili lud po­
szedł śladami powstańców wielkopolskich i 
wskazał na ich tradycję, podjętą przez Wojsko 
Polskie.

Kolejno przemówił przedst. zarządu głównego 
Zw. Powstańców Wlkp., por. rez. p. Szymczak. 
Stwierdził, że władze doceniają zasługi po­
wstańca wielkopolskiego, czego dowodem deko­
racja powstańców specjalnymi odznaczeniąmi. . 
a przede wszystkim stale wzrastająca opieka 
nad nimi. Z tego też względu powstańcy wiel­
kopolscy przesyłają wyrazy czci dla Marszałka 
Polski Rola-Żymierskiego wraz z zapewnieniem o 
uległości żołnierskiej i prośbą o dalszą opiekę. 
Kończąc wzniósł okrzyk na cześć Rzplitejj Pre­
zydenta, Wojska Polskiego i jego Marszałka Ro­
la-Żymierskiego', podjęty przez zebranych.

W obecności przedst. zarz, głównego p. Szym­
czaka dokonał w dalszym ciągu udekorowania 
88 powstańców wielkopolskich medalami zwy­
cięstwa i wolności p, płk. Łosicki w imieniu K. 
R. N., przemawiając do odznaczonych i wręcza­
jąc im specjalne dyplomy. Zaznaczyć należy, 
że wśród 88 udekorowanych powstańców, otrzy­
mało medale 26 z Gniezna i 62 z okolicy — a 
więc ze Żnina, Wrześnś, Janówca, Wągrowca, 
Mogilna, Trzemeszna, Gębie, Wójcina, Witko­
wa, Mieleszyna i Kiszkowa.

Na dalszy program akademii, stojącej na wy­
sokim poziomie artystycznym, złożył się śpiew 
9olowy p. dr Godlewskiej przy akomp. p. K. Wa- 
berskiego, deklamacja zbiorowa „Hetman Żół­
kiewski", popisy chóru męskiego „Dzwon" z to­
warzyszeniem orkiestry reprezentacyjnej m. 
Gniezna, oraz produkcje samej orkiestry, która 
pod dyrekcją p. prof. Bankiewicza wykonała 
przepiękną fantazję z „Halki" oraz mazura Le­
wandowskiego. Doskonałe zgranie zespołu or­
kiestrowego i czystość brzmienia zjednały wy­
konawcom długotrwałe oklaski. Zakończeniem 
akademii było wspólne odśpiewanie „Roty", (pr)

T
Dnia 27 lutego 1947 zasnął w Panu, po długich i ciężkich cierpieniach, mój najuko­

chańszy, najdroższy mąż, nasz kochany, najtroskliwszy ojciec, drogi dziadek, teść, 
brat i wuj, śp.

Antoni Gcsienieoki
sodalis marianus

Dr Mieczysław Widelicki
były kierownik Poznańskiej Fabryki Lakierów 

zniarl nagle dnia 20 lutego 1947 r.
Pracownicy żegnają z głębokim żalem, oddanego im byłego 

kierownika.
Pogrzeb odbył się w Wieleniu n. Notecią do grobowca rodzin­

nego.
Pracownicy Poznańskiej Fabryki Lakierów

10539

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 2-go marca, o godz. 16-tej z domu żałoby w.Pu- 

szczykówku, na cmentarz parafialny w Puszczykowie. Msza św. za spokój duszy 
śp. drogiego Zmarłego odprawiona zostanie w poniedziałek, 3 marca, o godz; 9-tej 
w kościele parafialnym w Puszczykowie, o czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona
żona z synami i rodziną

. 10756
Poznań, Luboń, Katowice, Akron - Ohio (USA) 
Puszczykówko, pow Poznań, ul. Kościelna 16

W czwartą rocznicę śmierci mego nieodżałowanego męża, 
naszego ukochanego tatusia, teścia i dziadka, śp.

Ludwika Przewoźnego 
odprawiona zostanie 

msza św. żałobna
w niedzielę, dnia 2 marca br., o godz. 9-tej w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o czym zawiadamiają 
1033J żona, dzieci, zięć i wnuki
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Kazimierz flrocbwlcz-Doelmlrskl
z Małych Ramz, powiatu sztumskiego

prezes Komitetu plebiscytowego na ziemię Malborską w 1920 r^ współ­
założyciel i długoletni wiceprezes Związku Polaków w Niemczech i prezes 
na okręg wschodnio-pruski, patron Kółek Rolniczych, założyciel 1 prezes 
Banku Ludowego w Sztumie od 1910 i założyciel w 1945 Spółdzielni Spożyw­
ców i Spółdzielni Mleczarskiej w Sztumie, oficer orderu Polonia Restltuta,

nasz ukochany, dobry ojciec, teść i dziadek dokonał swojego pracowitego i ofiar­
nego żywota dnia 21 lutego 1947, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbył się dnia 24 hitego 1947 w Podstolinie Sztumskim. Msza św. za 
spokój jego duszy zostanie odprawiona w poniedziałek, 3 marca 1947. o godz. 
8-mej w kościele św. Marcina w Poznaniu przy ul. Fredry.

W głębokim smutku pogrążeni

dzieci i rodzina
Sztum, Poznań, Nowasól, Oxford, Nowy Jork. 10657

Bez zaopatrzenia Sakramentami św. zakończyła przed dwoma laty 
w obozie w Ravensbriick swoje anielskie życie, moja najdroższa, nigdy 
niezapomniana siostra, śp.

liliffllli
Msza św. żałobna za spokój Jej duszy odprawiona zostanie w ponie­

działek, dnia 3 marca br., o godz. 8.30 w kościele św. Marcina przy 
ulicy Fredry.

9802

W ciężkim smutku 
siostra, stryj i rodzina

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom“, Łódź, Narutowi­
cza 41. 1-84—ł—

Dnia 27 lutego 1947 r. zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
najukochańsza matka, córka, siostra, ciocia, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

k Pfeifferów

Melania Dachterowa
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 marca br., o godz. 
11.30 z kostnicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. odprawiona 
zostanie w poniedziałek, 10 marca br., o godz. 8-mej w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina 

Poznań, Wyspiańskiego 21, m. 5.
Chodzież.

Donosimy ze smutkiem, że w dniu 24 Jutego 1947 r. zmarl, 
przeżywszy lat 62, nasz kolega, śp.

Franciszeh Wterzcfiaczrareai 
aptekarz w Gnieźnie, powstaniec wielkopolski 

i major W. P. w st spocz.
W zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i fachowca, zasłu­

żonego społecznika i długoletniego pracownika sanitariatu 
wojskowego, który zaledwie ptrsd pńt rokiem wrócił do 
Ojczyzny po pracowitej tułaczce w czasie ostatniej wojny.

Okręgowa Izba Aptekarska w Poznania
2-599

UCZMY Się JEZDZICI
FACHOWE SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE 

KURSY KONCESJONOWANE STAŁE 
na kierowców samochodowych.

ZWIĄZEK ZAWÓD. TRANSPORTOWCÓW R. P.
Oddział Automoblllstów 

Poznań, ul. Jeżycka 45 — Tel. 48-S3.
Informacje 1 zapisy w sekretariacie kursów 

codziennie od godz. 9-tej do 18-tej
!._£__________________________________________2-561

Wyrabia

9058

Samochód osobowy
małolitrażowy — w dobrym stanie

Lnml Fabryka Czekolady, Cukrów 1 Keksów 
KUpi „Goplana11, Poznań, iw. Wawrzyńca 11. 
2-617 t

PŁASZCZE męskie i damskie 

UBRANIA męskie i chłopięce 

SPODNIE bryczesy, czapki, krawaty 

MATERIAŁY z METRA 
poleca po znanych niskich cenach

T. KRUPSKI
10(94 Poznań, ul. Wroniecka 
w domu Sł. Rynek 92 — Telefon 21-09

Dnia 26 lutego 1947 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa matka, babcia 1 teściowa, śp.

z Leińskich

Jadwiga Połczyńska
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
1947, o godz. 11-teJ z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu, o czym wszystkich krewnych 
1 znajomych zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Strumykowa 19 m. 2. 10576

f 1 kopia W KOPIA |dokumentow|^ry^k^
^WWYTWÓRNW

II SKAL' M RADIOWYCH ,

Państwowa
Komunikacja Samochodowa

Stacja Pożnań, ul. Przemysłowa 11 
poszukuje od zaraz wykwalifikowanej siły 
biurowej męskiej lub żeńskiej. Pożądana 
znajomość pisania na maszynie.

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym 
życiorysem i referencjami od godz. 10—11.

2-571

Hurt Hurt
Ha sezon wiosenny

polecamy 10503

I płaszcze damskie
Wytwórnia konfekcji damskiej

Fr. JACEK i SYN
Poznań, ul. Gołębia s I. ptr. — Telefon 29-74

V C 1 Ą 7 1 naukowe — szkolne
II u i r^, Ł R 1 | pOWieściowe

Nuty i Mapy — Żurnale Mód
poleca w wielkim wyborze

Księgarnia J. Czekalski 
Poznań, Podgórna 10 Tel. 35-46 

Kupujemy stałe wszelkie książki polskie
I w językach obcych 16508

® Lampy radiowe 
| Odbiorniki 

ó Radiosprzęt
g Opony
$1 samochodowe 16 i 17

t

10752

8
io

7 STtMPLrd
POZNAŃ

2-614

10532 | m

Restauracja - ^ancin^

Mobdin dloage
%d. 39-26 ul. JCantaka 819 5W. 39-26

przedstawia w marcu codziennie
:»znacznie rozszerzony program afrakcyf -«i

10498

1)

2)

3)

4)

Siostry Zelwletr (a
charakterystycznych

Jeanette i Auche
Trio 55 rewelacyjnymi atrakcjami
IllU Oldillcy w akrobacji na rowerach

♦

Trio RsHoif — światowej sławy —■,rJ8y,.. — z fenomenalnym czło­
wiekiem - małpą

olatacty da ąadz. 5-tei tana <..c

0d25 lat w. tcMce & do&ca Mienia
)HIIIIHHIiniilllllllllllllllllUlllltllillllllllllUIIIHIIIIIIIIIIItlllllllllinillllllHlllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllltlHI!IHII1im!IIH!ll

polecamy! 1000O

Jedwabie w najmodniejszych deseniach, 
wełny damskie i męskie oraz wszelkie 
dodatki krawieckie, firanki, chodniki 

w wielkim wyborze

B-cia KOTLARSCY
Leszno, Słowiańska 5S • Tel. 85S

Posiadamy magazyn

centrum Katowic

10323

Z. Fllglmkl I Ikl
POZNAN, św. Marcin 23 

nasza specjalnott 
części do wszelkich 
wirówek i maszyn 

do szycia

na skład konsygnacyjny 
lub przedstawicielstwo

Oferty „Głos Wlkp.“ nr 10323

Ubrania, płaszcze, kurtki 
męskie i chłopięce 

Spodnie długie 1 bryczesy 
Artykuły męskie 1 walizki 

poleca
i najkorzystniej i w wielkim wyborze

DOM KONFEKCYJNY
Poznań, Dąbrowskiego 8

Telefon 27-71 10504
SWnraSwiMHMiBn

Przetarg nieograniczony _
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusów 

wego ogłasza przetarg nieograniczony na szycie 
odzieży ochronnej w ilości 1000 szt. ubrań robo­
czych 2-częściowych, 1000 szt. płaszczy ochron­
nych drelichowych i 200 szt. fartuchów ochron­
nych brezentowych.

Wymieniona wyżej odzież uszyta będzie z ma­
teriału Dyrekcji P. M. S. z nićmi i dodatkami fir­
my oferującej.

Wszelkie informacje otrzymać można w godzi­
nach 10—13 w Dziale Zakupów DPMS w War­
szawie, ul. Leszno 1 (II piętro, pokój nr 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych składać należy w kancelarii Dyrekcji 
(I piętro, pokój nr 111) rfb godz. 10-ej dnia 
7. 3. 1947 r.

Kwit wadialny na zł 20 000 należy załączyć do 
oferty.

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 11-ej,

Oferta obowiązuje w ciągu 10 dni od dnia 
otwarcia.

Dyrekcja PMS zastrzega sobie wybór oferen­
tów, unieważnienie przetargu i podział zamówie­
nia na kilku dostawców. 2-586
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| Ido w o soi sezonu I 
w jedwabiach
w wełnach damskich 
materiałach męskich

poleca

9W8

| Józef Kotlarski
Poznań, ul. Walki Młodych 10, tel. 97-71

Biniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
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P M ł t.-f-JŁ ♦
Włosie i szczeć
kupuj*
Hurtownia Szczotek 

i Pędzli
Poznań, św. Marcin 50 

TeL13-74 10537

M WM • i

POZNAŃ
TAfiy R/NFK48

TEl. 23-39
D^M0VSU160 O

Polecamy:książki kasowe 2 - rubryko we z skorowidzem i bez skorowidzu, protokólarze oraz wszelkie arty­kuły biurowe.

■

a •/* Spółdzielnia Rolniczo-HandlowaI. 1 0(^POW- udział.
# w Lesznie, ul. Słowiańska 29, tel. 887 888

poleca ze swych specjalnych składów przy ul. Gabriela
Narutowicza 3, telefon 884

Skład Nasion:
wszelkie nasiona ogrodowe, polne, 
chemikalia do zwalczania szkodników, 
służy fachowymi poradnikami

Skład Żelaza:
żelazo obręczowe, sprzęty gospodarcze, 
emalie, porcelanę, narzędzia, piece, gwo- 
źdżie, okucia, maszyny rolnicze, oraz 
wszelkie inne artykuły

1

!

'2-516

HURTOWNIA
Kosmetyków, perfumerii, galanterii 

drogeryjnej, szczotek i pędzli 

C. A D A M 
Poznań, plac Wolności 8 - teł. 99-50

Wieczne pl<6ra 
stalówki 

tstęgi handlowe, art. biurowa, przybory szkolne 
techniczne, kalkę techniczną — taśmy maszynowe

Kalkę maszynową 
Matryce - Woskówkl 

itp. kupuje każdą Ilość

SKŁAD PAPIERU
Jfa Iffll 3 JHjk 6 6 Bornań, Szkolna 10 
*** flW 3 AA Telefon 25-47 7552

Artystyczna Cerownia siła fachowa
Piać Wolności nr I, I. piętro

przyjmie wykwalifikowane siły
potrzebna zaraz.

Artystyczna Cerownia
Poznań, plac Wolności 1, I piętro Reklama współdziała

w odbudowie krain

i? P o Z Nf
Lekarskie

Kąpiele lecznicze, masaże, 
elektryzacje. Poznańskie 
Zakłady Przyrodoleczni­
cze, al. Marcinkowskiego 
20, tel. 38-26. 6841

Gosposia młoda do wszyst­
kiego, lubiąca dzieci, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Grunwaldzka 15 m. 9, od 
15—17-tej godz. 10720

Wolne posady

Pomoc domowa, czysta, 
uczciwa, potrzebna. Po­
znańska 22 m. 10, parter.

10721 I
P K. O.
V — 4499

L .... ... - - . — ,............. ....................................................... ................ ................
do 18-tej w Poznaniu pęzy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk 

szeń Administracja nie odpowiada. •

: Bank^b 
" nr 8 «

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano | .. „------------------- .„ ...---- . .. . ..... . . . ogłQ_ a

OC/OiZIAU DHOB\E
Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybak! 6, w podwórzu.

6423

Uczciwej, sumiennej, z do­
brymi poleceniami do lat 
35, w charakterze pomocy 
domowej i towarzyszki do 
jednej pani poszukuje się. 
Zgłaszać się: Wierzbięci- 
ce 7, m. 3. 10114

Handlowca lub praktykan­
ta z branży szkła, porcela­
ny poszukuję. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod ,,2,1188“.

10740

Przedstawicieli-podróżują- 
cych artykuły spożywcze. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 10668.

Szuka posauy

Młodsza pomoc domowa, 
do 2 osób, miasto blisko 
Poznania, zgłoszenia Po­
znań, Niegolewskich 22a 
m. 3. 10228

IJnlarz, dobry fachowiec, 
do samodzielnego prowa­
dzenia liniarki potrzebny 
zaraz. Dobre warunki. Zgł. 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„2,1159“. 10728

Krawców na warsztat lub 
poza dom oraz krawcowe 
i uczennice przyjmę. Woj­
tuś, Dąbrowskiego 49. 10567

Pomoc domowa młoda, lu­
biąca dzieci zaraz. Rynek 
Jeżycki 1 m. 2. 10653

Rutynowany długoletni 
księgowy bilansista zakła­
da — prowadzi księgowość, 
sporządza bilanse. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 9771.

Szofer mechanik szuka po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 10178.

Księgowy prowadzi godzi­
nowo księgi handlowe — 
uproszczone, podatkowe. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 10565.

Kelner młody poszukuje 
posady w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wlelkop." nr 10677.

Prof matematyki przygo­
towuje także opóźnionych 
do klas. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 10699

Taśmy puchowe do panto­
fli, szlafroków, różne ko­
lory, poleca Wytwórnia 
Wyrobów Puchowych
Loth — Adamska, Radom, 
Zórawla 8. 3-538

Osobiste

Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa i metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla Ib. 1-577

Samochód 
osobowy i

Opel 6-cyl. — kabrio­
let — bardzo dobrym . 
stanie na dobrym o- 
gumienlu — sprze- . 
damy.

Warsztaty I 
we, ul. Gól 

tel. 65-70. 2-573

GosDOSla
z dobrym gotowa­
niem czysta, uczciwa 

potrzebna zaraz
Gołębia 5 m. 22/23. 

10502

Pomocnica domowa star­
sza samodzielna z gotowa­
niem potrzebna — Dolny 
Śląsk, do bezdzietnego 
małżeństwa. Willa, ogród 
warzywny, mały stan in­
wentarza żywego. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 25a 
m. 2. 10543

Krawcowa w dom zaraz 
potrzebna. Skład szczotek, 
św. Marcin 16/17. 10669

Dziewczyna do dziecka, z 
spaniem, najchętniej ze 
wsi, potrzebna. Zgłoszenia 
Wołyńska 4 (Sołacz). 10278

Wychowawczyni potrze­
bna na pół lub cały dzień 
ze znajomością języka an­
gielskiego do dziewczynki 
10-letniej. Zgłosz.: „PAR“, 
Ratajczaka 7, pod „2,1197“. 

10743

Pomocnica domowa do 
wszystkiego z gotowaniem 
potrzebna. Dąbrowskiego 
8 m. 1. 10325

Potrzebna uczciwa, su­
mienna dziewczyna do 
wszelkich prac domowych. 
Daszyńskiego 119 m. 1. 10371

Czeladnik krawiecki oraz 
uczeń potrzebni. Półwiej- 
ska 30, parter. 10396

EKspedientka 
rzeźnicka, zdolna, 
biegła, z dłuższą 
praktyką, na stano­
wisko kierownicze. 
Of. odpisem świa­
dectw „Głos Wielko­
polski" nr 10233.

Pomocnik krawiecki — 
dzienny, potrzebny — A. 
Kaczmarek, 27 Grudnia 5 
m. 1. 10416

Szofera-mechanlka na sa­
mochód ciężarowy marki 
„Karier" poszukuję zaraz. 
Zgł.: Focha 126 m. 1. 10564

Pomoc domowa natych­
miast. Zgłoszenia: M. Fo­
cha 48, zakład fryzjerski. 

10421

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Boracki, 
Krzyż, pl. Zwycięstwa 12. 

10517

Potrzebny starszy samotny 
(lub samotna) ogrodnik do 
prowadzenia gospodarki 
średniego, jednocześnie 
nowozałożonego sadu — 
poczta Wronki, Oporowo, 
Przeżdzieckl. 10704

Podręczna do krawiectwa 
męskiego potrzebna. Dą­
browskiego 54 m. 10. 10538

Zdolna marszantka po­
trzebna zaraz. L. Madysio- 
wa, Dąbrowskiego 14'16. 

10440

Gosposia do wszelkich 
prac domowych, bez pra­
nia, potrzebna'zaraz. Mic­
kiewicza 34 m. 9. 10434

Czysta, gotowaniem, stałe 
do lekarza. Konopnickiej 
14, boczne wejście, II ptr. 
od 14—17-tej. 10364

Poszukuję pomocnika kra­
wieckiego na duże sztuki. 
Zastępstwo szefa. Dobre 
wynagrodzenie. Piekary 8 
m. 5. 10701

Gospodyni 
domu

uczciwa — starsza, 
potrzebna.

Zgłoszenia: Młyn w 
Nekli, pow. Września. 

10702

Posługaczka na 3 godz. 
po południu, potrzebna. 
Wierzbięcice 66 m. 5. 10328

Młodsza, uczciwa dziew­
czyna do pomocy w domu 
i w lokalu, tylko z pro­
wincji. Restauracja, Ko­
ścielna 18. 10179

Bławatnlka, ekspedienta 
rutynowanego, poszukuje 
zaraz Poznańska Hurto­
wnia Włókiennicza. Sp. z 
o. o.. Poznań, Stary Ry­
nek 10722

Giełda
Zbożowo-Towarowa 

w Poznaniu 
ul. Zwierzyniecka nr 13 

zatrudni 
uczciwego chłopca 

do posyłek. Należy zgło­
sić się osobiście. 10625

Dziewczyna wiejska, go­
towaniem, młoda, potrze­
bna. Fredry 3 m. 7. 10511

Niania do bliźniąt dwu­
letnich, utrzymanie, pen­
sja według umowy. Osta­
szewski, Zielona Góra, ul. 
Dolina Zielona 27. 10651

Potrzebna praktykantka 
biurowa. Wiadomość: Mar­
szałka Focha 32 m. 9, godz. 
10. 10648

Stenotypistka szuka posa­
dy. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 10512.

Szofer z czerwonym pra­
wem jazdy, 15 lat prakty­
ki, zmieni posadę na sa­
mochód ciężarowy wzgl. 
na kierownika warsztatów 
lub garaży. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 10570.

Wypróbowane pończochy, 
skarpety po niskich cenach 
„Ewa", Marsz. Focha 60 
(dawniej ul. Limanowskie­
go 5). Oczka podciągamy 
szybko, tanio. 10486

Centrum“ Kamiński 
POZNAŃ 
Daszyńskiego 17 

(dawniej Górna Wilda)

2 blacharzy i dwóch mło­
docianych robotników — 
przyjmie zaraz Zakład bla- 
charsko-instalacyjny, ul. 
Szwajcarska 20. 10643

Posługaczka całodzienna 
od 1. 3. potrzebna. Ogrodo­
wa 16 m. 3. 10640

Praczka potrzebna zaraz.
Kraszewskiego 16. Pralnm-
Prasowalnia. 10631

Przychodnia zaraz potrze­
bna, warunki dobre. Kra­
szewskiego 4 m. 6. 10621

Dziewczyna do dwojga 
dzieci potrzebna zaraz, do­
bre warunki. Smólski, ul. 
Wawrzyniaka 33 m. 5. 10616

Poszukuję uczciwej wy­
kwalifikowanej ekspe­
dientki branży kolonialno- 
spożywczej do Jeleniej 
Góry. Zgłosz.: Kraszew­
skiego 12 m. 5, godz. 4—6. 

10619

Młodsza dziewczyna ze 
spaniem potrzebna. Kop­
czyńskiego 29 m. 2. 10G08

!
2 chłopaków do koni i po­
mocy w gospodarstwie 
może się zaraz zgłosić. 
Mieszkanie, utrzymanie na 
miejscu. H. Kaminiarzo- 
wa, Grotniki, poczta Wło­
szakowice, powiat Leszno.

10603

Dziewczyna do pracy do­
mowej potrzebna z do­
brym utrzymaniem 1 spa­
niem (niedziele wolne). 
Siemiradzkiego lOa m. 8. 

10623

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. L. Błażczak. 
Kantaka 7. 106C3

Stare świece 
samochodowe 
wszelkich fabrykatów i wy­
miarów regeneruję systemem 

„Boscha"

Wypożyczalnia książek no- 
wootwarta poleca ostatnie 
nowości. Poznań, Kraszew­
skiego 16. 2-619

„Nina" szyje elegancko —
Potockiej 5, tel. 69-53, (przy
Focha). 10532

Sprzedaże

Sypialnie — kuchnie — 
pojedyncze sztuki — po­
leca Komis, św. Marcin 75.

6419

Księgowy, żurnal amery­
kański, przebitka, przyj- 
mie posadę zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
10516.

Mistrz młynarski poszu­
kuje posady jako kiero­
wnik. Oferty z podaniem 
warunków. Agentura Gło­
su Wielkopolskiego, Nowy 
Tomyśl. 10520

Zdemobilizowany oficer 
technik budowlany, 7-let- 
nią praktyką poszukuje 
pracy na dobrych warun­
kach, miejscowość obojęt­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 10388.

Biegła MASZYNISTKA 
korespondentka księ­
gowa

poszukuje posady.
Oferty: „Głos Wielko­

polski” nr 10580.

Biuralista znający księgo­
wość również rolniczą po­
szukuje posady. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 10664.

Fotograf zawodowy z kil­
kuletnią praktyką przyj- 
mie posadę najchętniej na 
kierownicze stanowisko. 
Miejscowość obojętna. Of. 
pod adrds: Poznań, św. 
Marcin 56 m. 9. 10745

Przyjmę posługę dwa ra­
zy w tygodniu na Jeży­
cach. Oferty: „Gł. Wielko­
polski" nr 10554.

Księgowy młodszy obezna 
i ny z t<su(g,jwoscit! p. . . i- 
! kową, amerykańską i ma- 
j szynopismem — poszukuje 
posady jako początkujący. 
Of.' „Głos Wlkp." nr 10548.

Student A. H. z praktyką 
biurową i znajomością 
księgowości poszukuje po­
sady. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 10618.

Gospodyni samodzielna do 
restauracji lub hotelu ze 
znajomością wszelkiego 
rodzaju zimnego bufetu. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 10633.

Księgowa-bilansistka — z 
długoletnią praktyką, zna­
jomość ‘przebitkowej, po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 10541.

Rutynowana kslęgowa-bi- 
lansistka znajaca wszyst­
kie systemy księgowości, 
na kierowniczym stanowi­
sku, zmieni posadę. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 10598.

Nauka

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje 
Lublin, sj<r. poczt. 105.

2-233

Kursy stenografii i pisania 
na maszynie, wpisy Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2. 

9629

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

9327

Arytmometr 
maszynę do liczenia 

sprzedam.
Oferty nr 057 „Czy­
telnik", Armii Czer- 
wojnej 1. 10690

Pianina najkorzystniej w 
fachowej firmie — Drygas, 
Skarbowa 15. 10116

Radio 8-lampowe 3 zakresy 
prąd zmienny. Kopczyń­
skiego 18 m. 1 (Łazarz). 

10341
Obraz Wojciecha Kossaka, 
Wyczółkowskiego, dywan 
3X4 Żywiec, od 14-tej. Po­
znańska 50 m. 7. 10348

Pianina pierwszorzędne 
markowe tanio, nadzwy­
czajna okazja. Poznań, 
Zygm. Augusta 3\— 3, tel. 
92-37. ' 2-565

Limuzyna „Kipi" 4-cyl. ns 
chodzie zaraz na sprzedaż. 
Obejrzeć, Informacje w 
niedzielę od 10—12-tej 1 
14—18-tej. Poznań, Gąsio- 
rowskich 12 m. 28. 1041£

Uwaga krawcyi Płótnc 
krawieckie poleca Poznań- 
ska Hurtownia Włókien- 
nicza Poznań, Stary Ry­
nek 61 I ptr. 10295

Uwaga krawcy! Włosianke 
w różnych szerokościach 
poleca Poznańska Hurto­
wnia Włókiennicza Po­
znań, Stary Rynek 611 ptr.

10294

Bankowca, rutynowanego 
księgowego-bilansistę po­
szukujemy zaraz. Wyna­
grodzenie według taryfy 
dla pracowników K. K. O. 
Zgłoszenia wraz z życio­
rysem 1 odpisami świa­
dectw prosimy kierować 
do KKO pow. gostyńskie­
go W Gostyniu Wlkp. 2-601

Kslęgowego-rewldenta 1 
maszynistki ze znajomo­
ścią księgowości poszukuje 
instytucja handlowa. Byli 
więźniowie polityczni ma­
ją pierwszeństwo, Zgłosze­
nia z życiorysem składać: 
Polski Związek byłych 
Więźniów Politycznych — 
Zarzad Okręgu w Pozna­
niu, Sew. Mlelżyńsklego 
8 i0633

Ogrodnik, żonaty, 10-letnią 
praktyką, szkółkarz, sado­
wnik, kwlaciarz, warzy­
wnik, znajomość pod 
szkłem, gruntowną upra­
wę, dobre świadectwa — 
przyjmle posadę zaraz — 
miejscowość obojętna. Jó­
zef Antoniewicz, Popowo- 
Kośclelne, powiat W igro- 
wlec, 2 ---

Stenografia, rachunki, 
księgowość wszystkich sy­
stemów. Kromczyńska, 
Skarbowa 6, pokój 28.

10288

3-608 1

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne, 10736

Kamienice — wille — do­
my— domkl — parcele — 
place — gospodarstwa — 
składy — wyjątkowe oka­
zje — poleca do kupna. — 
poszukuje do sprzedaży. 
Tranzakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dys­
kretnie firma „UNION", 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 8612

Parcela morgowa przy
Klonowicza 850.000.,—. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„2,1152". 10725

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówkl. pole­
ca F-a „Kontakt". Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 1-576

Płaszcze gumowe do Rent­
gena. Drogeria M. Fochr 
29. 10301

Gaśnice piśćnowe, płyno­
we, proszkowe, śniegowe 
tetrowe, naboje do róż­
nych typów gaśnic, re­
mont, konserwacja gaśnic, 
uzbrojenia strażackie po­
leca „Unia Pożarnicza" 
Katowice, Andrzeja 2, teł 
344-20. 2-48..

OLEJKI - PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER WANILIOWY - BUDYNIE 

produkuje _  _ _ _ęui wi f w _ _. —.

Spółdzielnia R fi O O S G 
Wytwórcza jjaltWUWU

WARSZAWA

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 9228

Lampy naftowe, żelazka, 
kuchenki, płyty, radiood­
biorniki, większe ilości. — 
„Radioma", ul. Wrocław­
ska 13. Kupujemy połama­
ne płyty gramofonowe.

9497

Ocet w każdej ilości do­
starcza D. S. Lenkiewicz, 
Legnica, Wrocławska 1>3. 
tel. 65. 2-479

Kamienicę IV-piętrową — 
komfortową, Wierzbięcice, 
2.300.000,—, sprzeda Metel­
ski, św. Marcin 13. 9858

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda", ul. 
kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 2-434

Kamienicę HI piętrową 
nową wolnym mieszka­
niem 1300 000,— sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13.

9859

Serwisy kawowe, garnitu­
ry do ciast — kompotu, 
szkło, porcelanę restaura­
cyjną, nakrycia niklowa­
ne, podarki praktyczne po­
leca Marian Lesińskl, Ży­
dowska 33, tel. 10-65. 9878

Pianina sprzedaje — ku­
puje Magazyn Pianin, ul. 
Kopernika 6 m. 12. 10319

Pokoje stołowe — sypial­
nie — kombinowane tap­
czany luksusowe z auto­
matycznym otwieraniem — 
tapczany higieniczne — 
fotele oraz materace pole­
ca Kopczyk, Poznań, ul. 
Szkolna 2. Telefon 46-07. 

10355

Sklep spożywczy z urzą­
dzeniem towarem spiesz­
nie sprzedam z powodu 
choroby. Okolica Rynek 
Jeżycki.* Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 10381.

Do rozbiórki w pobliżu 
Poznania sprzedamy szopę 
drewnianą, pompę, da­
chówkę cementową, par- 
nik oraz olszynę do wy­
rębu. Adres wskaże „PAR" 
Ratajczaka 7, pod „2,1069" 

1048:

Kuchnie, tapczany, zega­
ry, meble biurowe ora", 
różne Inne przedmioty 
sprzedaje Lokal Licytacji 
Stary Rynek 48. 10507

Sypialnie: jasna brzoza 
orzech, kaukazki oraz kom ­
binowane, sprzeda okazyj­
nie Trzeczak, Stary Ry­
nek 48. 1050(

Jadalnie polerowaną, wi­
tryną, sprzeda tanio Trze­
czak, Stary Rynek 48, I 
piętro. 1050;

Okazyjnie — Telefunker 
8 lamp, 3 zakresy, zmien­
ny. Tomickiego 11 m. 9 
Bloki, przy ul. św. Jans 
za Sródką. 10467

•«»___ _
| Wylęgarnia drobiu
• ■ - ■ ■ -

e
$

i
•A

W Poznaniu na Dębcu Jul czynna 
Przyjmuje jajka do wylęgu 
Sprzedaje pisklęta jednodniowe 
Zakład Wylęgowy 

A. Ratajczyk 
Poznań-Dębiec

ul. Swierczewska 11 — lelefon 30-71 
przy stacji kolejowej Poznań - Dębiec 
dojazd tramwajem nr 2 I 4 do końca



Skona 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 88 (722)

•kazja, radio bateryjny 
super, drugie prąd zmien­
ny, magicznym, trzecie 
dwuglośnikowe do loka­
lu. Piekary Ba m. 20a, po­
dwórze, prawo, parter.

10358

Opony 16-tkl, sprzedam.
Łąkowa 13 m. 3. 10496

Dokardy nowe, na gumach 
gotowe do jazdy, warsz­
tat kcłodziejsko-pojazd- 
niczy, św. Wojciech 26 27. 

16344

Pianina, fisharmonie, po­
leca korzystnie Poznań­
ski Skład Pianin, Ogro­
dowa 1, przy narożniku 
Fółwiejskiej. 10115

Radio Elektrit 5-lamp. uni­
wersalne. Strzałowa 7 m. 6, 
godz. 17. 10735

Maszynę gabinetową do 
szycia sprzedam. Chłapow­
skiego 3 m. 3. 10667

Maszynę damska Singer 
sprzedam. Patr. Jackow­
skiego 13 m. 6. 10551

Dom 6 lokatorów, 750 tys.
ul. Tarczowa 23, Dębiec.
____ 10337
Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Słowackiego 24 m. 7. 

10254

Polecam siewki cykla­
men 2 X pikowane mie­
szanka wszystkich kolo­
rów po 20 zł za sadzonkę. 
Ogrodnictwo: Marchwicki 
Ostrów Wlkp., ul. Skorup­
ki 54. 2-547

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 8, w po­
dwórzu. 10524

Sypialnia nowoczesna, do­
bre wykonanie, korzyst­
nie. Janiak, Poznań, Ryba­
ki 6., Magazyn Mebli w 
podwórzu. 10525

Kuchnie różne fasony i 
kolory, wieiki wybór, od­
dzielne bufety okazyjnie. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. 10526

Biurka, stoły, szafy, ró- 
/ne inne, wielki wybór. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. 10531

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
ZTOrzyś>?3cka11.te1.63fl3

T

poieca:

hydr, i w bryłach 
cement 

g?ps, dachówkę, 
tonówkę, 

dziurawkę - sufit.
i płyty ścienne,
PAPĘ

smołę, pak, trzcinę 
itp. 10522

Bombonierki J. Załacho- 
wska, Poznań, tó. Marcin­
kowskiego 16, I ptr., tel. 
14-94. 2-460

Wielkopolska

Burtmla Eaianteill 
i TmrGw Krótkich 

Poznań, Stary Rynek 
nr 80/8Ż tel 44-27

 2-301

Sprzed^n jadalnię, gabi­
net w dobrym stanie — ul. 
Matejki 40'41 m. 10. 10665

Futro damskie okazyjnie 
sprzedam. Rynek Łazarski 
9 m. 6. Łakomy. . 10663

Radio super trzyzakreso- 
wy zmienny magicznym. 
Niegolewskich 12 m. 6. 

10550

Dentystyczne artykuły ku- I 
puje, sprzedaje „Dental", 
Szrama i Kapczyński, Po­
znań, ul. Fredry 3. 7882

lUKi

Piekarnię odstąpię w Wro­
cławiu. Infcrmścjc: Po­
znań, Fabryczna nr 1 m. 7, 
od 16—18. 10695

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany — Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 1, I ptr., 
tel. 56-31. 10737

2 futra męskie fig. 52 i 48 
nowe, modne fasony. Ul. 
Wierzbięcice 29 m. 4. 10738

Folwark 260 mórg., ziemia 
buraczana, budynki ma­
sywne; willę 8-pokojową 
bez inwentarza spiesznie 
sprzedam wzgl. wydzierża­
wię. Cena 2.300.000.—. Me- 
telski, św. ‘ Marcin 13.

10742

Kamienicę centrum, skła­
dami, wolne mieszkanie — 
tanio sprzeda F-a „Unlon" 
Rzeczypospolitej 4i 10676

Wilę 10-pokojową, wolną, 
12 mórg, ogrodu, przy Po­
znaniu, sprzeda Firma 
,,Union“, Rzeczypospolitej 
nr 4. 10675

Kamienicę do odbudowy 
blisko placu Wolności — 
1.100.000, sprzeda Firma 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 10674

Tarcze stalowe samocho­
dowe różn. wymiar, i do 
opon samolotowych oraz 
osie, piasty i hamulce do 
furgonów dostarcza — M. 
Jankowiak, Poznań-Staro- 
łęka, ul. św. Antoniego 15. 

10705

Sprzedam młocamię paro­
wą „Flóther** w bardzo 
dobrym stanie oraz motor 
samochodowy „Ford“ 4-cy- 
lindrowy, 160 m/m 0. Fa­
bryka maszyn Poniec, po­
wiat Gostyń. 2-401

Stfafay i kiwa
Sobota, dnia 1 marca 1947.

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Harnasie" 
1 „Cagliostro"; jutro, godz. 19-ta — „Cavalleria“ 
i „Pajace".

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 10-ta 1 jutro, 
godz. 15.30 — „Dom otwarty"; jutro, godz. 19-ta 
— „Szczeniaki".

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta 1 jutro, godz. 15.30 
1 19-ta — „Pygmalion".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.30 
1 jutro, godz. 16.30 i 19.30 — „Zwyciężyłem kry-

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś, godz. 18-ta 1 jutro, godz. 15-ta i 
18-ta — „Czerwony kapturek".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".
W kinach poznańskich:

Kino Apollo: godz. 16 i 18-ta — „Zamieć śnie­
żna ; godz. 20-ta — „Danina humoru i emocji" 
(rewia). Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „u schył­
ku dnia". Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Koncert
ku czci 25-lecia Armii Czerwonej". RiaJto: godz. 
16, 18 1 20-ta — „Ukochany". Warta: godz. 16, 18 
Lr™ta. T ”Gćnł dziewczęta". Kino Oświatowe 
TUR (ul. Przemysłowa 48): godz. 17 i 19-ta — 
„Cztery serca" oraz nadprogram „Gapciu na 
lodzie".

Program audycyj radiowych na niedzielę, 2 marca
6.57 Sygnał czasu, audycje na „Dzień dobry" i ka­

lendarz historyczny; 7.05 Muzyka; 8.00 Dziennik po­
ranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wiado­
mości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 Pogadanka 
Polskiej Rodziny Radiowej; 9.00 Nabożeństwo; 10.00 
Audycja regionalna pt. „u starego Michała" w opr. 
Jadwigi 1 Mariana Sobieskich; 10.45 „Pieśń polska". 
Wykonawcy: Chór ludowy „Harmonia" (Poznań—Ła­
wica) pod dyr. Mariana Fabisia, Jadwiga Poradze- 
wska (sopran), Hieronim Szperka (akompaniament); 
W przerwie o 11.00—11.05 chwiia poezji — wiersze Nika 
Rostworowskiego, recytuje Zygmunt Maciejewski; 
11.35 Gawęda z dziećmi — opowiadanie „O życiu kró­
lików" oraz odpowiedzi na listy w opr. Jadwigi Na- 
warskiej; 11.57 Sygna^ czasu 1 hejnał z wieży maria­
ckiej w Krakowie; 12.05 Poranek symfoniczny w wyk. 
Orkiestry P. R. w Katowicach. W przerwie: Radiokro- 
nika 1 najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 13.30 
Niemcy po wojnie; 13.40 Audycja dla świetlic wiej­
skich; 14.25 Recenzje; 14.35 Chwilka Biura Studiów; 
14.40 Teatr Wyobraźni — „Niebezpieczne życie" — 
słuchowisko pióra Marii Wiercińskiej; 15.20 Koncert 
Małej Orkiestry P. R., pod dyr. Aleksandra Junowi- 
cza z udziałem Ireny. Gadejskiej (śpiew); 16.00 Audycja 
dla dzieci młodszych pióra JJwy Zarembiny pt. „o bał­
wanku śniegowym"; 16.20 Nadprogram; 16.30 Audycja 
dla wsi: a) pogadanka pt. „Wiosenne prace w ogród­
kach działkowych" w opr. inż. Marii Kalickiej, b) ko­
munikaty, c) „różne instrumenty grają"; 16.55 Poga­
danka Wielkopolskiej Rodziny Radiowej; 17.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie — transm. z Państw. Zakła­
dów Radiotelegraficznych; 18.15 5 minut poezji; 18.20 
Audycja wojskowa; 18.50 z życia kulturalnego; 19.05 
„Uśmiech i piosenka"; 19.30 Przegląd tygodnia — ko­
mentarz wydarzeń zagranicznych; 19.40 Aktualności 
dźwiękowe; 19.57 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 20.25 Koncert solistów. Wykonawcy: Janina 
Hupertowa (śpiew), Mieczysław Szaleskl (altówka); 
21.05 Ciekawostki literackie — felieton pt „Dwor­
skość krotochwilna", w opr. prof. Wacława Kubac­
kiego; 21.15 „U naszych przyjaciół" — audycja słowno- 
muzyczna; 21.45 Audycja rozrywkowa; 22.00 Kwadrans 
prozy „Popioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Program 
ogólnopolski na jutro; 22.22 Program lokalny na jutro; 
22.25 Wiadomości sportowe; 22.30 Koncert Orkiestry 
Tanecznej P. R„ pod dyr.Jana Cajmera; 23.10 Ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 „Słynni 
śpiewacy"; 23.55 Streszczenie ostatnich wiadomości 
dziennika radiowego i zakończenie programu.

Maszynę damską okrągłą 
sprzedam. Za Bramka 13- 
m. 8. 10703

250 kg mydła najlepszej ja­
kości korzystnie sprzedam. 
Śniadeckich 26 m. 3. 10545

Gabinet męski okazyjnie 
sprzedam. Żydowska 6 — 
skład. 10660

KUPIĘ w Poznaniu 
WILLĘ dwurodzinną 

rozbitą lub wypa­
loną, nadającą się 
do odbudowy. Naj- ; 
chętniej śródmie­
ście, Łazarz, Jeżyce.

Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10547.

Motocykl Herkules 500 na 
sprzedaż. Krasińskiego 9, 
garaż. 10689

Dwie klacze pięknej pre­
zencji do wyjazdu i pracy 
sprzedam. Leszno, Lipowa 
nr 15. 2-606

Szlifierka elektryczna wi­
sząca. Stolarnia, Stolarska 
nr 2. 10636

Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 10647.

Radio Philips uniwersalne 
3-zakres. Daszyńskiego 34, 
m. 4. ' 10624

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-01. 1-580

Samochodowe części, ło­
żyska, akcesoria, tak nowe 
jak i używane kupuje T. 
Czajczyński, Dąbrowskie­
go 89, tel. 20-14. 8959

Kino „WARTA“ od dziś 1. III. 1947 r.KOMEDIA MUZYCZNA
GÓRĄ DZIEWCZĘTA

W roli gł. MARYNA ŁADYNINA
MIKOŁAJ KR1NCZKÓW

2-622

Wózek dziecięcy korzy­
stnie, nowy, autko. — PI. 
Bernardyński 1 m. 8 — 
Ostrowski. 10601

Maszynę do pisania Orzeł 
sprzedam. Stablewskiego 11 
m. 7. 10595

Telefunken czterolampo- 
wy. Wybickiego 16 m. 18. 

10590

Skrzynki do owocu. Adres 
wskaż.e „Głos Wielkopol­
ski" nr 10589.

Damskie
drewoiaczyi, bluzki, ble­
zery i artykuły dziecięce

27 Grudnia 12
Tel, 19-09

10533

2 opony z dętkami 650X20,
1 opona bez dętki 525X16.
Kanałowa 10 m. 16a. 10583

Opony 4 od 525X16 do 6C0X 
16, 650X20, 13 i 14X45 i przy- 
czepkę 2-koł. do samocho­
du sprzedam — ul. Grun­
waldzka 112 m. 5. 10581

Akwarium 300 Itr. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 10575.

Sklep Łazarz dobry punkt.
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 10574.

Akordion 32 basy i kino- 
aparat 16 mm, stan dobry. 
Matejki 38 m. 10. 10572

Popielice damskie, nowe, 
okazyjnie. Małeckiego 22 
m. 13. 10571

Ogier „Hanower", trzy­
letni, stała licencja, do 
sprzedania. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 10655.

Kamienicę czynszową z lo­
kalami przemysłowymi 
przy Poznaniu sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp." nr 10649.

Kupimy motor 40—50 KM. I 
wolnobieżny, na koks, 
tylko stan b. dobry. Of. ! 
„Głos Wielkopolski" nr ; 
10216. !

Domek willę lub parcelę ' 
w Puszczykowie, blisko 
dworca, kupię. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 10202.

Motocykl (setka), w do­
brym stanie, kupię. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 10157.

Opony 650X17 1 dętki ku­
pi „Hatech", Poznań, św. 
Marcin 65. 10099

Geraż
dla samochodu ciężarowego poszukiwany 
przez firmę prywatną. — Łask, zgłosze­
nia tel. 70-57. 10482

zamiana

BIELSKIE
materiały - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

10111 

Kamienice, wille, domy o- 
grodami, składami, także 
prowincji, parcele, gospo­
darstwa, dzierżawy, skła­
dy wszelkiej branży pro­
szę zgłaszać. Nowak, 'Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 10384

Konie na rzeź kupuję sta­
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia" — 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa). Telefon 
34-92. 2-504

Samodział Folski
Nina Szweycerówna

P
rzeniesiono
z Silva Rerum, Czerwonej Armii nr 4 

na
27 Grudnia nr

Telefon nr 21-72 10331

Radio „Erres", nowocze­
sne, zmienne, osiem zakre­
sów, 'dwanaście obwodów. 
Wszystkich Świętych nr 8 
m. 5. 10645

Regały do składu spożyw­
czego sprzedam. St. Wit­
kowski, Dąbrowskiego 49.

10632

Dywan nowy 3X4, kuchen­
ka gazowa, leżanka, kufer. 
Wszystkich Swiętych-wr. 8 
m. 5. 10644

Radio 4-lampowe, 3-zakre- 
sowe, Kttrting, zmienny — 
sprzedam. Mielżyńskiego 3 
m. 19, 17—20. 10569

Sprzedam psa do tępienia 
szczurów — ul. Wlęzowska 
9 (Dębiec). 10566

Podszewki
sztywniki, włosiankl, 

nici, guziki 
po cenach korzystnych 

poleca 
Sprzedaż Dodatków 

Krawieckich 1 Galanterii 

Ratajczaka 7 
II piętro 8425

Sprzedam kanapę czerwo­
ną pluszową w bardzo do­
brym stanie. Ostrobram­
ska 17 m. 1. 10563

Sprzedam 3 morgi z dom- 
kiem przy Poznaniu. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 10562.

Sprzedam motocykl NSU 
200 cm* z prawem własno­
ści na chodzie dobrym sta­
nie. Oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 10581.

Mniejszy wóz i chomąto na
1 konia. Grodziska 8 m. 3. 

10560

Sprzedam psa rasy Zex —
Starołęka 228. Karpiński. 

10556
Konia kasztan 7 lat sprze­
dam. Kopczyńskiego nr 31. 

10555

Platformy ńa gumach 112 
ton. Kuźnia, św. Wojciech 
nr 26/27. 10553

Radio super uniwersalne 
(małe) 5-lamp. Niegolew­
skich 10 m. 6. 10552

Szczotki — pędzle wszel­
kiego rodzaju kupuję. Platf 
Wolności 8. Hurtownia.

2-302

Woski J. G. w płatkach 1 
inne kupuje „Centrala 

.Chemiczna" Kraków, Kar­
melicka 15. 9857

Żarówki, wszelki sprzęt e- 
lektryczny, radioaparaty i 
stare płyty gramofonowe 
kupi „Radioma", Wrocław­
ska 13. 9498

fytktr

GWARA NC jX KToTlTr W Y K O N A N I A

SPRZEDAŻ HURTOWA. ROKOKO. WYTWÓRNIA KRAWATÓW «
f O ZN A Ń. UL OGRODOWA «. • TELEFON 2331 »

Motocykl Ziinndap 200 ccm 
sprzedam, lub zamienię na 
cięższy. Adres: św. Józefa 
6 m. 2. 10628

Dwie szafy do rzeczy 1 ku­
chnię nowoczesną sprze­
dam. Umińskiego 7a m. 26. 

10626

Taśmy, korek, płótno, gu­
mę, dętki, skórę, klej 
„Ago", filc kupuje praco­
wnia obuwia. Focha nr 64.

9733

Willę wypaloną lub par­
celę z fundamentami w 
dobrym punkcie, wprost 
od właściciela natychmiast 
kupię. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „2,1060".

10292

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny 
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. o 
Marcin 61. Tel. 35-40. S

Trykotarską maszynę nr
14 sprzedam. Bukowska 11
m. 5. 10466

Kupię maszynę do szycia 
w dobrym stanie. A. Kacz­
marek, 27 Grudnia 5, tel. 
37-12. 10417

Sprężyn do pasów prze­
puklinowych oraz skórek 
jelonkowych każdą ilość 
kupię. Warsztaty Ortope­
dyczne, F-a Niedziela, Po­
znań, Dolna Wilda nr 20.

10485

Maszynę 
do pisania
liczenia, kupimy. 

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) 
 1-574

Willę bliżej Łazarza, śród­
mieścia, kupię. Remont 
mogę samodzielnie prze­
prowadzić. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 10391 lub 
tel. 69-56.

Zamienię willę 8-lokalpwą j 
z ładnym ogrodem owoco­
wym w Ławicy, na mniej­
szą dwurodzinną, blisko 
tramwaju, komfortową, z 
dopłatą, najchętniej Dę­
biec, Sołacz, Ostroróg. 
Zgłoszenia: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „2,940". 9881

Dobrze sytuowany stu­
dent poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Of. „Głos 
Wielkopolskim 10206.

2 studentów poszukuje 
wspólnego pokoju. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
10218.

Dwa pokoje z używaniem 
kuchni, łazienki na Łaza- | 
rzu w nowym domu za- j 
mienię za dopłatą na i 
pierwszorzędne samodziel­
ne dwa pokoje kuchnią w I 
centrum miasta. Radiome- ! 
chanika, św. Marcin 25, 
tel. 12-38. 10164

2’/» pokoje kuchnią, telefo­
nem, przy Szwajcarskiej, 
na 3—4 pokoi z kuchnią w 
śródmieściu. Wiadomości: 
Tel. 95-78. 10461

Mieszkanie pokój z ku­
chnią zamienię na 2—3 po­
koi za dobrym wynagro-* 
dzeniem, okolica Rynku 
Wildeckiego. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 10398. •

Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią, słoneczne, 
czynsz niski, Łazarz, na 
2—3 pokojowe. Dobrze do­
płacę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 10186.

Pieniądz

Posiadam duży sklep na­
dający się na każdą bran­
żę, hurt i detal, częściowa 
odbudowa, poszukuję 
wspólnika. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10320.

Wolne iokaie

Odstąpię 2'/s pokoju ku­
chnią, wygody, Łazarz. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 9919.

Skład z 2 ubikacjami bli­
sko St. Rynku nadający 
się na hurt, sprzedam. — 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „2,1058". 10290

Szuka lokalu

LoKal handlowy 
w śródmieściu 

oraz na warsztat 
do I piętra 

poszukiwany.
Radioekspert,

Poznań, Śniadeckich 1, 
tel. 65-53. 10749

Lekarz-dentysta poszukuje 
pokoju dla studentki. Ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 9718.

Poszukuję 4 pokoi z ku­
chnią i przynależnościami 
w śródmieściu zaraz. Adr. 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 10436.

Dzierżawy

Wezmę w dzierżawę zie­
mię, nadającą się na o- 
grodnictwo, z zabudowa­
niami. Oferty nr 614: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 1. 

10053

Gospodarstwa każdej wiel­
kości do dzierżawy lub 
kupna poszukuje Juska, ul. 
Kordeckiego 26 (Górczyn). 

10357

Zguby

Portfel zagubiony na So- 
łaczu proszę uprzejmie 
zwrócić za sowitym wy­
nagrodzeniem. Bielonka, 
Małeckiego 24. 10514

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną KKU. 
Gniezno, odroczenie woj­
skowe, na nazwisko Aloj­
zy Jarecki, Leśni ewko, 
pow. Gniezno. 2-551

Unieważniam skradzioną 
kartę ewakuacyjną 4630. 
Władysław Golonka,
Wschowa, Mickiewicza 6.

2-544

Skradziono portfel z do­
kumentami w tramwaju 
nr 4. Proszę o zwrot do­
kumentów 1 fotografii — 
Krystyna Imińska, Cheł­
mońskiego 4 m. 1. 10457

Rożne

Klinika lalek. Wszelkie 
naprawy lalek oraz pe- 
ruczki wykonuje. Słowac­
kiego 34. 6570

Podszewki
do ubrań, kostiu­
mów i płaszczy.
T. Andrzejewski

Poznań, Szkolna 12 
6447

Pracownia gorsetów, biu­
stonoszy, pasów na ciążę. 
Wanda Kęcińska, Sienkie­
wicza 3 m. 4 (Jeżyce). 10350

Przyjmujemy zamó­
wienia na

SIATKĘ 
PARKANOWĄ

Wytwórnia Siatek
Drucianych, św. Mar­
cin 32 w podwórzu. 

 10283

Willę piętrową, dwa trzy­
pokojowe, łazienka, morga 
ogrodu — 1.000.000, Rataje; 
dom dwupiętrowy, oficy­
na, ogródek — 700.000 lub 
idealna połowa — 350.000, 
Dębiec; parcelę 400 m1 przy 
tramwaju, Górczyn — 170 
tys., spiesznie sprzeda No­
wak, Wyspiańskiego nr 16 
m. 1. 10650

Daszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 9875

Taśmy klej „Ago", gu­
mę, skóry, korek, odpad­
ki skórzane, płótna, ku­
puję. Bogusławskiego 19a, 
m. 6., tel. 73-04. 10535

Kupię maszynę do wyro­
bu swetrów. Poznań, Pół- 
wiejska 20 m. 15. 10433

Dom kuplę, remontem, 
przebudową, okolicy śród­
mieścia, tylko od właści­
ciela. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 10414.

Poloiii lisim
bez mebli, używalno­
ścią kuchni, za dobrym 
wynagrodzeniem mie­
sięcznym
poszukuje 
małżeństwo — zaraz. 
Zgłoszenia pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „Par", 
Ratajczaka 7, pod 2,971 
lub tel. 27-50. 10094

1.500 ms gruzów w Śród­
mieściu na 1 km zaraz do 
odwiezienia z wyładowa­
niem i załadowaniem. Of. 
podanie ceny za 1 m’ do 
„Czytelnika" Armii Czer­
wonej 1. nr 616. 10055

Powozy do ślubu poleca 
„Transport", Wierzbięcice 
nr 39, m. 7. 7867

Kupna

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 1 21-11. 8085

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

2-497

Kupię: lakier biały lub 
kremowy, kółka do wóz­
ków . dziecięcych, oraz 
dyktę lotniczą 1—2 m®. 
Raczyńskich 9, m. 14. 10412

Mieszkania 3—4-pokojowe- 
go w śródmieściu poszu­
kuję. Remont lub koszta 
remontu zwrócę. Tel. 69-56 
lub oferty „Głos Wielko­
polski" nr 10392.

Taborety (krzesła, części, 
klawiatury) do pianin 
względnie pianina na roz­
biórkę kupi Poznańska 
Centr. Fortepianów, Zygm. 
Augusta 3, tel. 92-37. 2-566

Studentka zamożna szuka 
pokoju, okolica Rynku Je­
życkiego, Śródmieście. 
Łaskawie zgłosić Rogaliń­
skiego 13, parter. 10236

Oznaki
dla organizacji i to­
warzystw sporto­
wych

wykonuje
Fabr. Wyrób. Metal. 

S. JABŁOŃSKI i SP., 
Poznań, Ratajczaka 17. 

9481

Matrymonialne

Chenbi^alia
Ampułhi— każdej pojemności 

Lekarstwa
Korki

sfale kupujemy
spta. mmu ciem. fiiiHESTitin

Poznań, Wrocławska 39 — tel. 26-42
9528 • 

Dom Radiowy-Z. Kolasa
Poznań, św. Marcin 45a - tel. 39-56 
polsca: RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 
AKUMULATORY RADIOWE, SAMOCHODOWE, 
ANODY, ŻARÓWKI, PŁYTY GRAMOFONOWE 
Zakup i sprzedał czętcl I lamp radiowych 

10297 Warsaetat napraw
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parafinę, wosk ziemny 
oraz inne woski kupuję 
stale. „El-Wu“, Zakład 
ęhemiczno-Techniczny 
Walki Młodych 8 m. 12 
(dawn. Podgórna). 10610

Bilard w dobrym stanie, 
kupię. Daszyńskiego 55, 
kiosk. 10362

Nożyce do cięcia blachy.
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 10335.

Kupię maszynę do lodów 
napęd elektryczny oraz 
konserwatory. Warszawa, 
Sulkiewicza 8 m. 10 — Ko­
morowska. 10544

Cegłę czyszczoną z roz­
biórki kupię. Staszica 14 
m. 5. 10559

Konia silnego do wozu fir­
mowego kupimy względ­
nie wymienimy na słab­
szego. Zgł.: dr Podlewski, 
Dąbrowskiego nr 32, tel. 
14-30. 10591

. , Ł . >—J » odnoszeniem do domu zł 95,—.
w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod op ską) a 95,— (przekazać należność

Wydawnicza „Czytelnik“.

2wzgl.l-poWwe8B 
mieszkania z kuchnią 
1 łazienką do remontu 
wzgl. za zwrotem ko­
sztów remontu, okolica 
Łazarza wzgl. Śród­
mieścia

POSZUKUJĘ 
zaraz.
Zgłoszenia pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „Par", 
Ratajczaka 7, pod 2,972 
lub tel. 27-50. 10095

Kawaler, lat 40, były urzęd- 
dnik gospodarczy, wżeni 
się w gospodarstwo z pan­
ną ewtl. wdową do lat 35. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 10343.

Wdowa, 56 lat, dobrych 
zasad, niebiedna, pozna 
pana uczciwego na stano­
wisku. Cel matrymonial­
ny. Oferty nr 647 „Czytel­
nik" Armii Czerwonej 1. 

10464

Blondynka, przystojna, 35 
lat, dobrej rodziny, n!e-‘ 
biedna, gospodarna, wy­
kształcona, pozna inteli­
gentnego celem 'małżeń­
stwa. Oferty fotografią 
„Głos Wielkop." nr 10546.

Sztandary, chorągwie, 
paramenta kośclelre 

wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20Dojazdtramwa- g 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel. 64-63

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny 1 skompliko­
wany 50’/« drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad l osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, i, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo W wydaniach nie­
dzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O’/« Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca

pod adresem: „Czytelnik“-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznan'u. K-21560


